Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano. z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 
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Lwów d. 30. stycznia. 
(Sprawy handlowe, finansowe i wojskowe.) 


W sprawie, dła nas Galicji bardzo wa- 


żnej. którą wiedeńskie „Towarzystwo au- | 


stro-węgierskie wywozowe”, jak już dono- 
siliśmy. poruszyło, pisze Frmdól.: „Na so- 
botniem walnem nania dzeniu ipo wanaye ti 
7 ezes p. Wilhelm sprawę z postu- 
jo db niini handlu, na którem 
mu memorja? Towarzystwa o austro-mo- 
skiewskichstosunkach handlowych, 
cłowych i komunikacyjnych wręczył. Mini- 
ster zaręczył, że memorjal dokladnie zba- 
da, i z każdej sposobności ku poparciu tej 
sprawy skorzysta. Dalej podaje prezes mi- 
łą wiadomość. że przy sposobności podró- 
ży cesarza do Petersburga będą także in- 
teresa handłowo-polityczne uwzględnione; 
prezydjum Towarzystwa podało swój me- 
morjał także do ministerjum Spraw zagra- 
nicznych, gdzie go bardzo mile przyjęto, i 
już co do przytoczonych tam faktów i o- 
koliczności odbywały się w tem ministe- 
rjum konferencje, na które i członków To- 
warzystwa wzywano. Jest zatem wszelka 
nadzieja, że podróż cesarza sprowadzi je- 
Śli nie zupełną rewizję taryfy cłowej, to 
przynajmniej wszelkie możliwe ułatwienia 
w postępowaniu cłowem i w komunikacji 
granicznej ze strony Moskwy. W tym celu 
jedzie w orszaku cesarza radca dworu 
Scnwegler.* — Przypominamy, że wspo- 
mniany tu memorjał jednej z najznakomit- 
szych i najwięcej wpływowych korporacyj 
wiedeńskich domaga się oraz dobitnie znie- 
sienia przywileju brodzkiego. 
Ministerjum finansów wystosowa- 
ło do prezydjów wszystkich krajowych dy- 
rekcyj skarbowych następujący okółnik: 
„Ustawa o dalszym poborze podatków na 
potrzeby państwowe pierwszego kwartału 
br, otrzymała sankcję; przesyła się zatem... 
całkowity egzemplarz preliminarza na rok 
1874, przez rząd Radzie państwa przedło- 
żonego. i upoważnia się prezydjum.. do 
pokrywania potrzeb państwowych w rze- 
czonym okresie. W tej mierze należy się 
trzymać granie kwoty, jaka na ten czas z 
preliminowanych kredytów przypada, Kw 
ogóle gospodarować jak najoszczędniej, a- 
żeby na przypadek okrojenia tych kredy- 
tów przez Radę państwa, przekroczeń uni- 
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knąć, a odnośnie takowe w najbliższych 
miesiącach powetować można. Z kredytów 
nadzwyczajnych. preliminowanych na nowe 
budowle, nabywanie realnie i inne cele 
specjalnie oznaczone, należy w tych trzech 
miesiącach robić użytek tylko w razach 
pilnych, i z natury swojej niezwdocznych, 
iw każdym danym razie, zasyłając moty- 
wa, podać o zatwierdzenie ministerstwa fi- 
nansów. O zmianach, jakie w skutek roz- 
praw Rady państwa w preliminarzach rzą- 
dowych nastąpią, będzie prezydjum... jak i 
dawnemi laty, osobno zawiadomione.* 

Na posiedzeniu Izby posłów d. 
27. bm. odparł minister finansów na inter- 
pelację br. Tintego, dlaczego nic nie sły- 
chać o otwarciu kas zaliczkowych (z po- 
życzki 80mil.), że samo już obwieszczenie 
odnośnej ustawy uspokoiło umysły, i już 
nie wszędzie okazuje się potrzeba pilnego 
zakładania tychże; że zresztą będą otwarte 
w Wiedniu, Bernie, Ołomuńcu, Schónber- 
gu, Pradze, Pilznie, Gracu, Cełoweu, L w o- 
wie. Krakowie, Lincu, Kirchdorf i w 
Steyr. 

Dalej odpowiedział na interpelację 
Dobihoffa: „czy rząd po ukończeniu opera- 
cji oszacowań (Abschätzung) zamyśla, 
celem zbadania i wyrównania taryf. jeszcze 
przed zestawieniem oszacowań (Ein- 
schAtzung) zwołać centralną komisję do u- 
regulowania podatku gruntowego, i kiedy 
zamyśla wnieść w Radzie państwa dodat- 
kową nowellę do ustawy z 24. maja 1869, 
któraby to powołanie umożliwiła ?* mini- 
ster odpowiedział: „Powody, dlaczego ta 
ustawa tylko jednorazowe stanowcze i pro- 
stujące wdanie się komisji centralnej do- 
puszcza, są tak ważne, że tylko niezbędna 
konieczność mogłaby wniesienie podobnej 
nowelli usprawiedliwić. Tej konieczności 
nie wykazano, a mianowicie nie mogę jej 
upatrywać w trudnościach, jakie się przy 
zastosowaniu taryf krajowych na pograni- 
czu niektórych okażą, albowiem załatwie- 
nie tych trudności należy właśnie do ko- 
misji centralnej.“ Minister przytacza je- 
szcze inne powody na swe zdanie, miano- 
wicie manipulacyjne. 

Na interpelację Haschka: „dla jakich 
przyczyn przewleka się przeprowadzenie 
ustawy o regulacji podatku gruntowego, 
jak daleko operacja ta postąpiła, i czy 
jest nadzieja przeprowadzenia reformy po- 
datkowej jak najrychlej także w Gali- 
cji?“ — minister finansów opisuje naj- 
przód stan tych operacji w pojedyńczych 
krajach a dalej powiada: Okazuje się, że 
w niektórych krajach operacja szacunkowa 
z przyczyn naturalnych została opóźnioną, 
ule nie była przewlekaną; i tylko dzięki 
staraniom rządu, trudna ta sprawa była 
w toku utrzymaną i do stanu dzisiejszego 
doprowadzona. Galicja zaś już z początku 
znacznie za innemi krajami w tyle pozo- 
stała, a główne przyczyny byłe następu- 
jące: ponowne kilkakrotne wybory do ko- 
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We Lwowie. Piątek dnia 30. Stycznia 1874. 


misji powiatowych jeszcze przed wejściem 
w życie powiatowych komisji szacunko- 
wych z powodu skonstatowanego braku 
zdolności już po wejściu komisji w życie, 
niedokładność ksiąg targowych, niewiara 
w słuszność notowań zawartych tam cen 
targowych, przez dziennikarstwo podsy- 
cana; a naturalnie, że uzupełnianie ksiąg 
targowych z pamięci z okresu 15letniego 
co do cen. po kiłkakrotnych upomnieniach 
podjęte, wiele czasu i trudu wymaga. 
Prace przygotowawcze jednak i w Galicji 
tak dalece postąpiły, że według ostatnich 
badań można się na pewne spodziewać, iż 
ostateczne oszacowanie w pomyślnej porze 
w r. 1875 się rozpocznie. 

Ze sfer wojskowych donoszą 
do Bohemii, że jen. Maroicic (komend. we 
Wiedniu), zostanie mianowany jeneralnym 
inspektorem piechoty, jen. Pejacsewicz 
jazdy. Neipperg komenderującym we Wie- 
dniu, Edelsheim (jeneralny inspektor jazdy) 
w Węgrzech, Mollinary (kom.  Kroacji i 
Pogranicza) we Lwowie, a Huyn (kom. w 
Węgrzech) kapitanem gwardji. 


Rządy moskiewskie. 


Głoszono w ostatnich czasach o za- 
miarach carskiego rządu zaprowadzenia 
ulg wielu w postępowaniu z Polakami. 
Wnosząc Z zapowiedzi pism moskiewskich 
można było przypuszczać, że dzień zaślu- 
bin carewny z ks. Edymburgskim, będzie 
dniem radości dla naszych braci prześla- 
dowanych przez tyranię moskiewską. Pod 
wpływem takich to oczekiwań rzucono w 
świat wieść, że namiestnikiem królestwa 
Polskiego zostanie ktoś z rodziny car- 
skiej, ale wieść ta, do której przywiązy- 
wano usunięcie wielu krzywd, zaledwie 
została zaznaczoną a już jej dekret carski 
przeznaczający do Warszawy jenerała Ko- 
tzebue, zaprzeczył. I w ogóle z zapowia- 
danych ulg dotąd nie się uie sprawdziło, 
ale przeciwnie przybywają fakta świad- 
czące, że rozbójniczej swej w kraju na- 
szym gospodarki Moskwa zmienić nie za- 
myśla. y 

W zamian bowiem usunięcia krwawej 
gospodarki Moskali, otrzymaliśmy tylko 
wiadomość, że do Kijowa na jenerał-gu- 
bernatora ma przyjść jenerał żandarmerji 
Trepow, za gorliwość w służbie policyj- 
nej w czasie manifestacji, przeniesiony Z 
Warszawy do Petersburga na oberpolic- 
majstra, a jużciż fakt ten, jeżeli przyjdzie 
do skutku, nie będzie mógł służyć „za do- 
wód, że rząd carski zmienia w ziemiach 
polskich system swej gospodarki. Zastą- 
pienie Berga jenerał-gubernatorem odeskim 
Kotzebue, w żadnym razie za objaw ży- 
czliwości carskiej przyjętym być również 
nie możę. 

,. Berg zasłużył się Moskwie mściwo- 
ścią względem Polaków, rządy jego pa- | 


Kronika krakowska. 


(Wyprawa na poszukiwanie karnawału. — 
Uderzające dowody jego bytności w Krzeszo- 
wicach, oraz krakowskie jego imitacje. — 
Sztukmistrz nad sztukmistrzami i jeszcze wię- 
kszy sztukmistrz. -- Jakim sposobem nawet 
ci, którzy nie mają prawa propinacji mogą 
okup za to prawo otrzymać. — Dzieło astro- 
nomiczno - mitologiczno-drogowo- heraldyczno-in- 
strumentalne, wielkość jego autora i bardzo 
ważna uwaga dla Wydziału krajowogo. 
Wspaniałomyślność i dobry wzrok Krakowa. — 
Do czego niepotrzeba być ani świętym ani 
Niemcem. — Upomnienie dla aptekarzy i roz- 
maitych kupeów z powołaniem się na przepisy 
ewangieliczne.) 

Przez dwa tygodnie nie było kroniki 
krakowskiej... 

Jeżeli kto z laskawych czytelników 
ciekawy przyczyn tego zjawiska... wybacz 
mi o doktorze Skobln, że śmiem zjawi- 
skiem nazywać niepojawienie się czegoś... 
jeżeli kto rad wiedzieć, co przez ten czas 
robił punktualny zwykle Omikron... miech- 
że posłucha. opowiem jak mogę najkrócej. 

Wyczytawszy we wszystkich kalen- 
darzach, że karnawał się już rozpoczął, 
wybrałem się już w podróż na jego odszu- 

anie, gdyż u nas nie było go znać jesz- 
róż — pojechałem do Lwowa, ale i tam 
patai znalazłem. wróciłem zatem zroz- 
jazdy sę ielce, darmo tylko czas na prze- 
kalendarze 7570: i już miałem napisać, że 
sę tylko jaki amaly, bo karnawału niema, 
O MAJA ies słabe jego imitacje, „gdy 
Spro „rostrzegłem telegram z Krze- 
szowie. który n; 5 5 ATA 
zi ża adszedł podczas mojej nie- 
obecnośc!, q nodo następujące wyrazy ? 

„Prawdopodobnie rozejdzie się wkrót- 
ce pogłoska, Z masztajerze w stajni an- 
Alec el a SIĘ -% W naszem mia- 
wieczor, l Jesteś pan sobą w sobotę 

“Czorem. Jes pat upow d 
najfor iẹjszezo zaprzeczanj nY] G0 
sce malniejszego zał) - ania tej pogło- 
©, gdyż wzmiankoWani Stajenni zacho- 
Tefini się najpreyzw oie d ea 0 któ- 
woal wa, „przytrafia sie o piętro wyżej, 
bliczpy £ zie własnie oaby się bal pu- 
has Eureka! —"“zawolatem _ przeczytaw- 
"zy, — karnawał jest i to nielada karna- 
wai, skoro ludzie aż przewracają się w | 


tańcu i przygrywają sobie dla większej 
fantazji, bębnieniem po fizjognomjach. 

Wracam tedy z mojej podróży, przed- 
sięwziętej dla odszukania karnawału try- 
umfalnie jak Stanley z wyprawy na od- 
szukanie Livingstona... Znalazłem go... jest 
w Krzeszowicach, jeśli więc myśli udać 
się na wschód, to po drodze wstąpić musi 
i do Krakowa i do Lwowa. 

O tem cośmy mieli tymczasem na jego 
miejsce, dużo pisać nie będę. Balów 'od- 
było się kilka, ale nie były bardzo liczne. 
Maximum cyfry dam tańczących nie prze- 
nosilo dwóch tuzinów. Odbyły się także 
cztery reduty, z których druga i trzecia 
były jeszcze liczniejsze od wczorajszej 
czwartej, mimo to, że i wczoraj było w 
sali 409 Reaumura. Na przedostatniej za- 
miast przedstawienia teatralnego popisy- 
wał się o północy ze sztukami magiczne- 
mi p. Siedlecki, ani doktor, 
magji jakiegokolwiek koloru, lecz domoro- 
sły predistigator. nieustępujący w swoim 
zawodzie najslawniejszym doktorom i pro- 
fesorem tej sztuki t znany już dobze ze 
swej biegłości mieszkańcom różnych miast 
Kongresówki. Niektóre, bardzo ciekawe 
produkcje. jakie widzieliśmy na tem przed- 
stawienin, były widocznie własńego pomy- 
słu p. Siedleckiego, bo ich żaden jeszcze 
z głośnych w tym zawodzie wirtuozów nie 
pokazywał. Jestem trochę znawcą w tej 
sztuce, bo począwszy od nieboszczyka 
Bosco, o którym nawet encyklopedje piszą, 
prawie wszystkich znakomitych predisti- 
gatorów widziałem, mogą mi więc czytel- 
nicy uwierzyć, że żaden z nich p, Siedlec- 
kiego nie przewyższa, z wyjątkiem chyba 
jednego p. Krzeczunowicza, który w sobo- 
tę d. 17. stycznia r. b. we Lwowie w sali 
redutowej, na godzinę przed północą po- 
kazał tak znakomitą sztukę wykupienia 
prawa propinacji bez pieniędzy, że żaden 
czarnoksiężnik przed nim nie byłby wsta- 
nie jej wykonać. Sztuka ta przytem jest 
tembardziej zdumiewającą, że według po- 
danego przez p. Krzeczunowicza sposobu, 
nietylko ci, którzy mają prawo propinacji, 
mogą je sobie wykupić, ale i ci także, 
którzy go nigdy nie mieli. 

Naprzykład ja. Pan Bóg mnie strzegł, 
nie mam prawa wyłącznego wyszynku na 
na żadnem nawet najszczuplejszem teryto- 
rjum, nic mi jednak nie przeszkadza wyo- 
brazić sobie, że je posiadam i że pragnę 
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miętne są przez dotykalne dowody każdej 
rodzinie polskiej — 'zadaniem jego było 
tępić narodowość polską, przenaradawiać 
ziemie polskie. na dzień jeszcze przed 
swym zgonem miał on podpisać ukaz do- 
zwalający żołdactwu z opierających się 
przejść na prawosławie unitów dowolną 
im zrobić dla siebie ofiarę. 

Niemiec z rodu był dogodnem narzę- 
dziem moskwicyzmu i za to od Moskali 
był poważanym, pochodzenie jednak jego 
było dla nas chwilowo dogodnem, gdy w 
Królestwie komitet urządzający, złożony z 
zajadłych Moskali, wiódł z nim, jako Niem- 
cem walkę. Ale rząd Berga pedtrzymy- 
wał, tolerował to nawet, że on wziął w 
swą opiekę krzewienie się w Królestwie 
niemczyzny, i dla tych to zasług stanął 
po jego stronie, gdy komitet urządzający 
chciał jak najprędzej znieść wszelką od- 
rębność Kougresówki, a jego obrać z 
wszelkiej władzy — lecz walka ta była 
prowadzoną jedynie w obronie piastowanej 
władzy a podżegana ambicją. Gdy zaś 
umarł Berg, car najlepiej udowodnił, że 
stał po stronie przeciwników jego, bo wy- 
znaczając następcę, odebrał mu już tytuł 
namiestnika, a Królestwo nazwał jenerał- 
gnbernatorstwem. Do podobnych szczegó- 
łów nie przywiązujemy wagi, Królestwo 
polskie rządzone samowładnie, nazwą nie 
przynosiło żadnej ulgi mieszkańcom, ale 
dzisiejsze wymazanie tego tytułu jest zna- 
mieniem carskich i na przyszłość zamia- 
rów i dlatego zwracamy uwagę na tę oko- 
liczność. Czy zaś mamy dzisiejszego jene- 
rał-gubernatora przedkładać nad zmarłego 
namiestnika? Nam się zdaje, że nie ma 
żadnych ku temu powodów. Kotzebue, jak 
Berg jest Polako-żercą i zechce dalej, 
protegując Niemców i Moskali, krzywdzić 
naród polski — to rzecz niewątpliwa. Z 
nominacji jego mogą jedynie cieszyć się 
Niemcy, bo on w Królestwie będzie krze- 
wieielem germanizmu, nominacja jego jest 
poniekąd ustępstwem dla przyjaciół z Ber- 
ina — my zaś możemy spodziewać się 
dalszego prześladowania naszej narodowo- 
ści, może w wyższym jeszcze stopniu, 
Kotzebue będzie samowładnym i w jego 
zamiarach nie staną mu już na zawadzie 
członkowie byłego komitetu urządzającego, 
jak to zdarzało się nieraz Bergowi. 


_ Głesy z kraju. 
O nowem ministerjalnem rozporządzeniu 
lasowem * ), 
(M. Zd.) C. k. starostwa  poleciły 
przełożonym obszarów dworskich, aby ci 


*) Podajemy ten głos, pozostawiając fa- 
chowym łudziom do rozbioru kwestję w tym 
glosie podniesioną . Robimy tylko uwagę, 
że mieliśmy słuszność, jeżeli ustawę lasową po- 
liczyliśmy do spraw sejmowych w naszym ar- 
tykule III. umieszczonym w Gazecie. 


wziąć za nie okup. Marzę sobie naprzykład 
że mam z mojej propinacji 1500 złr. ro- 
cznego dochodu, mnożę tę cyfrę przez 12 
i powiadam sobie, że oto, jak będę wyło- 
sowanym dostanę 18.000 złr. za moje pra- 


łatwa do przewidzenia. am szczególne 
szczęście do loterji. Ile razy na nią po- 
stawiłem. zawsze wychodziły numera zu- 
pełnie niepodobne do tych, na którem sta- 
wiał. Ztąd wynika, że nie mogę być wy- 
losowany ani prędzej ani później aż po u- 


ku. Tymczasem obowiązany jestem aż do 
wylosowania płacić rocznie 2 pre. od przy- 
f skladam więc 
sobie co rok do krakowskiej kasy oszczę- 
dności 360 złr., a że ta kasa płaci jak 
wiadomo 6 pre. i odsetki kapitalizuje co- 
rocznie, więć po upiywie lat 25 uzbiera 
mi się 9.000 złr. kapitału oraz 11.943 zł. 
procentów czyli razem 20.943 złr., będę 
więć mial z czego wykupić sobie moje 
imaginacyjne prawo propinacji, a nawet 
polożenie moje będzie o tyle korzystniej- 
sze od polożenia posiadaczy rzeczywiste- 
go prawa, że będę miał jeszcze do rozpo- 
rządzenia 2.943 złr. na rozmaite drobne 
wydatki, naprzykład na zakup dzieła p. 


fonografu dającego samopisałkę, wyjątek z 
Fonopedji napisanej przez Adama Urba- 
nowicza,* które świeżo Wyszło w Warsza- 
wie, jak się z ogłoszeń W pismach tam- 
tejszych dowiaduję. Dzieło to bodaj po 25 
latach oczywiście kupić i przeczytać będę 
zmuszony, gdyż z tytułu na Żaden sposób 
dojść nie mogę, o czem 0no traktuje, czy 
o heraldyce i tytułach grafowskich, czy o 
jakimś instrumencie, który sam pisze, bez 
pomocy żadnego autora albo tłómacza. 

, W każdym razie mogę już na niewi- 
dziane i nieczytane tego p. Adama Urba- 
nowicza zapisać na listę naszych wiełkich 
ludzi, gdyż pomimo całej niezrozumiałości, 
jaką się napis jego książki tak zaszczyt- 
nie odznacza, jasnem jest jednak z niego, 
że przez gwiazdozbiory, do których dotąd 
myślą i rachunkiem tylko sięgaliśmy, pro- 
wadzą teraz drogi *), I to drogi różne od 


*) Filologowie twierdzą, Że drogi te zna- 
ne już były starożytnym, albowiem powiedzia- 
no jest w Wirgiljuszu: „Sic itur ad astra.“ 

(Przyp. kron.) 
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Rok XII .- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Narode . 
wej" prey ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej 
ulica nowa liczba 201). Ajencja dzien ników 
Piątkowskiego nr. A. plac katedralny, W KRA- 
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w ryuku. w PARY- 
ZU. na całą Francję i Anglię jedynie pan pułkownik 
Raczkowski, rue de beaux arta 10. W WIEDNIU: pp. 
Huasenstein et Vogler. mr. 10. Wahlfischgasse i A. 
Oppelik Wollzeile 39. W FRANKFURCIE: nad Menem 
: Hamburgu: p Haasenstein et Vogler. 
Ogłoszenia przyjmują sie za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 et. za każdorazowe umieszczenie. ; 
Listy reklamacyjue nieopieczętowane nie 
ulegaja frankowaniu. 
Mannskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywaja niszczone. 


zebrali i przedłożyli różne daty. odnoszące 
się do gospodarstwa lasowego. Dając takie 
polecenie odwołują się starostwa na roz- 
porządzenie ministerstwa rolnictwa z dnia 
3. lipca t. r. 1,6953 wydane w porozu- 
mieniu z ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych, które ma mieć na celu: przyczynić 
się do ściślejszego wykonywania ustawy 
lasowej z r. 1852, a przytem ustanowić 
rewizje lasowe i założenie osobnego kata- 
stru lasowego. 

Nowy to dowód opieki ministerstwa 
rolnictwa nad właścicielami lasów i lasami 
samymi, a opieka ta dochodzi aż do dro- 
biazgowości, chee się bowiem każdym z 
osobna kawałkiem lasu zajmować za po- 
pomocą władz rządowych i rządowego 
personału leśników a nawet staranność ta 
posuwa się tak daleko, że chce każdemu 
właścicielowi narzucić oficjalistę, zaprzy- 
siągłszy go należycie. 

W miarę jednak, jak się dobrze przy- 
patrzyć całej tej rzeczy, rozprasza się 
powoli uczucie wdzięczności za mniemaną 
gorliwą i ustawiczną opiekę (wstęp. rozp. 
minist.), a nawet rozwiewa się coraz bar- 
dziej przekonanie o użyteczności rozpo- 
rządzenia tego nawet pod względem eko- 
nomii krajowej; pokazuje się bowiem, że 
rozporządzenie to nie jest jakoby wynikiem 
patentu lasowego z r. 1852, lecz zawiera 
w sobie nową wielkiej doniosłości dodat- 


kową ustawę. 


Nasuwają się więc uwagi, które zdol- 
niejsi odemnie należycie rozstrząsnąćby po- 
winni; gdy jednak dotąd nikt w tej mie- 
rze głosu nie podniósł, zamieszczam je tu- 
taj tak, jak mi się nasunęły. 

Oto wybitniejsze różnice między roz- 
porzędzeniem ministerjalnem a patentem 
lasowym. 

Rozporządzenie ministerjalne odwołu- 
jąc się na §. 23. ustawy lasowej. ustana- 
wia stałe, perjodycznie powtarzające się 
szczegółowe rewizje lasowe, przez osobne 
na ten cel ustanowione organa techniczne 
rządowe, zaopatrując je w osobne instruk- 
cje i atrybucje daleko sięgające. Ustawa 
lasowa z r. 1852 nie wymaga tego, we- 
dług tegoż $. 23. władze polityczne w ich 
okręgach mają czuwać nad uprawą lasów. 

Rozporządzenie minist. ustanawia oso- 
bny stały kataster lasowy nie w innym 
celu. jak dla administrowania lasów bez 
wyjątku przez osoby, od rządu umyślnie 
do tego mianowane, lub właścicielom na- 
rzucone. Do tego katastru zebrać mają 
władze rządowe odnośne daty. Patent la- 
sowy nie wspomina wcale o takim kata- 
strze. 

Rozp. minist. poleca władzom polity- 
cznym zmusić wszystkich posiadaczy la- 
sów, aby przyjęli fachowych egzaminowa- 
nych leśników. Ustawa lasowa z r. 1852 
nie wymaga tego, a tyłko co do wielkich 
obszarów lasowych przez rząd krajowy 
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naszych krajowych, bo niepobierające ża- 
dnego myta, lecz owszem dające coś prze- 
jezdnym i przechodzącym. Każdy przyzna 
mi pewno, że jest to nieprawidłowość, na 
którą trzeba koniecznie zwrócić uwagę p. 
Wereszczyhńskiego, spadkobiercy referatu 
dróg krajowych po p. Grossie. Szanowny 
członek Wydziału krajowego powinien za- 
jąć się gorliwie tem, aby drogi prowadzą- 
ce przez gwiazdy do Fonografu i Samopi- 
sałki, co prędzej uznano za krajowe i 0- 
mycono należycie, 

Gdzież to jednakże mój kronikarski 
pegaz zawędrował? Ściągam mu cugle i 
wracam do Krakowa, gdzie pewna bardzo 
ważna sprawa agitowała się w tych cza- 
sach, i przed kilkoma dniami rozstrzygnię- 
tą została. 

Odbyliśmy wybór radcy szkolnego, i 
okazaliśmy się wspaniałomyślnymi. Lwo- 
wianie wezwali od nas dr. Warszauera, a- 
by w nadpełtwiańskim grodzie postawił 
swą kandydaturę na posła do Rady pai- 
stwa i— nie wybrali go, Mieliśmy wybor- 
ną sposobność odpłacenia pięknem za na- 
dobne, nie wybierając radcą szkolnym pro- 
iesora Węclowskiego, ponieważ mieszka 
we Lwowie, ale nie skorzystaliśmy z tej 
sposobności. Prof. Węclewski został wy- 
branym, i to wcale poważną większością. 
Był to pierwszy od dawnych czasów przy 
kład dosyć wielkiego miasta, które umiało 
dojrzeć człowieka po za swemi murami... 
mamy prawo być dumnymi z naszego Wzro- 
ku, rumienimy się skromnie na myśl! po- 
chwał, jakie na nas spadną zapewne przy 
tej sposobności, a rumieniąc się, schylamy 
czoło... po wieniec, który nam się za to 
słusznie należy. Wyznać jednak winniśmy, 
że jeżeli dzisiaj mamy prawo do tego wień- 
ca, zasługa w tem największa „staroza- 
konnego infallibilisty Reb Himmelblana*, 
który potrafił ująć 39 radców miejskich, 
żeby głosowali przeciw ofierze jego prze- 
śladowań, byłemu radcy szkolnemu z Kra- 
kowa, na którego padły tylko trzy głosy. 
Dziennik Polski dawno już dowiódł, że to 
nie mogło być niczyjem dziełem, tylko te- 
go strasznego Himnmelblaua, którego reks 
aniykwarnia* jest- według tego Deienntka 
siedliskiem jakiejś mażei komuny, mające] 
podminować nasze społeczeństwo. Pokazu- 
je się, że i tacy zbrodniarze, jak ów Him- 
melblau na coś czasem przydać się mogą. 

Oprócz tego wyboru zajęłiśmy się je- 


dną rzeczą jeszcze, bagatelną na pozór, 
ale mającą swoje znaczenie w kraju ta- 
kim jak nasz. gdzie każdy objaw dążności 
do wyzwolenia się z pod monopolu prze- 
mysłowego zagranicy z radością witać na- 
leży. Założyliśmy sobie fabrykę pudełek. 
Marna to rzecz pudełko kartonowe, często 
nawet centa za sztukę nie kosztująca, a 
przecież na sprowadzanie pudełek z zagra- 
nicy wychodzą nie centy, nie złotówki. 
ale tysiące , nawet dziesiątki tysięcy. Czyż 
trzeba koniecznie Niemców, aby módz ta- 
ką drobnostkę ukleić?.. Takie pytanie za- 
dał sobie p. M. Stokowski i odpowiedział, 
że gdy niekoniecznie potrzeba być kanoni- 
zowanym ażeby ulepić garnek. można się 
także obyć i bez niemieckiego indygenatu, 
gdy idzie o ulepienie pudełka. Tym spo- 
sobem powstała myśl, p. Barańska obywa- 
telka z Podgórza przyłączyła się do niej 
z kapitałem. przyjęto pewną liczbę uczen- 
nie, sprowadzono zagranicy mistrza w sztu- 
ce pudełkotwórczej p. Schotta, który choć 
się po niemiecku nazywa, jest jednak pra- 
wym galicjaninem, i zaczęto robić pierw- 
szy milion pudełek. aby po jego ukończe- 
niu rozpocząć robić drugi milion. 

W dniu ukończenia pierwszego milio- 
na będzie w fabryce przy ulicy Florjań- 
skiej taka uroczystość, jaka była w fabry- 
ce lokomotyw Bórsiga w dniu ukończenia 
tysiącznej lokomotywy... Czy prędko ten 
dzień nadejdzie, nie wiem, to wiem jednak- 
że, Że usiłowaniom twórców tej skromnej 
na początku fabryki należałoby przyjść w 
pomoce. przez jak najliczniejsze nabywanie 
jej wyrobów, ażeby tym sposobem część 
grosza wywożonego niepotrzebnie ZAS At 
cę pozostała w kraju, i ażeby dla - „(5 
nie mogących pracować igłą, otworzy „AJ 
nowe pole do pracy. śp 
pp. aptekarze i właściciele roz 5 A 
handłów potrzebnjący wielkiej „ ilości pit- 
dełek, powinniby 0 tem pamiętać. CI pano- 
wie krzywiliby się bardzo, gdyby publiczność 
lekarstwa i inne towary, które u nich 
znaleść może, sprowadzała z zagranicy. 
nie powinni więć sami. w duchu przepisów 
ewangelii, czynić innym, co im niemiłe i 
sprowadzać z zagranicy towaru. którego w 
kraju dostać mogą. 


Kraków 26. stycznia 1873 r. 
Omikron. 
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wskazanych, poleca przyjmowanie facho- 
wych leśników. 

Rozporządzenie minist. w kilku ustę- 
pach kładzie wyraźny nacisk na zaprzy- 
siężenie leśników. Nietrudno zrozumieć, ze 
zaprzysięganie to ma tychże obowiązywać 
więcej wobec rządu, jak wobec właścicieli 
lasów; $. 17. bowiem wyraźnie już mówi, 
że jeżeli leśniczy prywatny do czynności 
rewizji katastru i t. d. przypuszczonym 
być ma, musi złożyć przysięgę, iż sumien- 
nie wykona poruczone mu (przez rząd) 
czynności, w którym to razie ministerstwo 
gotowe jest nawet za takowe pieniężnie 
go wynagrodzić. W patencie lasowem $. 
52. zostawione jest woli właścicieli lasów 
zaprzysiężenie osób do dozoru lasowego 
ustanowionych, jeżeli ci właściciele żądają 
tego dla korzyści (własnej) z tem połą- 
czonej. m 

Rozporządzenie minist. ($. 4.) odwo- 
łując się do §. 2. patentu lasowego nie- 
tylko uakazuje zadrzewianie wyciętych 
przestrzeni lasowych, lecz oznacza oraz, 
że sposób zadrzewienia ma być właścicie- 
lowi dokładnie wskazany i wykonany na 
podstawie wniosku fachowego, t.j. od 
rządu zależnego leśnika, o czem tenże 
każdą razą ma zdawać wyższym władzom 
przepisany szczegółowy raport. Patent la- 
sowy w owym $Ś. 2. nie wymaga tego a 
tylko mówi w ogóle, że części lasu wy- 
cięte, należy w odpowiednim czasie poddać 
pod uprawę lasową, niezniewala więc do 
tego lub owego sposobu zadrzewienia we- 
dług wniosków rządowych. 

Pomijam dalsze różnice dla rozległo- 
ści przedmiotu. 

Jeżeliby rozporządzenie ministerjalne 
istotnie miało wejść w życie, cóż więc na- 
stąpi ? 

Oto właściciel lasu przestanie faktyk- 
cznie własnowolnie nim zarządzać, zarzą- 
dzenie to owszem zależeć będzie od oficja- 
aty, którego opłacać i żywić będzie mu- 
siał. 

Nietylko bowiem strzedz nadużyć bę- 
dzie mocen ów od rządu zależny leśniczy, 
owszem choćby właściciel najracjonalniej- 
szemi powodował się zasadami, oprzeć się 
one będą musiały o zdania, wywody, rela- 
cje i różne biurokratyczne formułki tego 
pana i jego przełożonych władz, bać prze- 
cie on ma egzamin, i jest wolą rządu u- 
stanowiony. - 

Galicja mimo ogromnych obszarów la- 
sowych rządowych i prywatnych, nie mia- 
ła nigdy i niema szkoły leśników, nie bę- 

„dzie więc mogła dostarczyć dostatecznego 

kontyngensu fachowych leśników według 
intencyj rządowych. Będzie więc takim le- 
śnikiem prawdopobnie Niemiec lub Czech, 
nieznający stosunków kraju, jego mowy i 
potrzeb, często nienawidzący tegoż kraju, 
który go żywi, będzie miał jednak świa- 
dectwo z egzaminu, które dowodzić ma je- 
go nieomylności i rozumu par excellence. 

Pominąwszy to, wiadomą jest rzeczą, 
że na jedną i tę samą przestrzeń lasu da- 
dzą się zastosować rożne systemy  racjo- 

nalne (gospodarstwo wysokopienne, nisko- 
pienne, na przemian z gospodarstwem rol- 
niczem). 

Jeżeli tylko nienaruszają wymogów e- 
konomii krajowej, słuszną jest rzeczą, aby 
pozostawiono właścicielowi, który z tych 
systemów obrać zechce i tak rozumieć na- 
leży ducha patentu cesarskiego, skoro ten 
przemilcza o sposobie zagospodarowania 
wyciętych przestrzeni. 

edług rozporządzenia ministerjalne- 
go, swoboda ta właściciela podporządko- 
waną być musi decyzji pana egzaminowa- 
nego leśnika. (Dok. n.) 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Londyn 25. stycznia. 


Przedwczoraj wieczorem licznie emi- 
gracja zebrana swięciła pamięć narodo- 
wego powstania 1863; prezydował p. Kon- 
rad Dąbrowski, a liczni mowcy rozbierali 
znaczenie 1 doniosłość upłynionych wy- 
padków narodowych i zastanawiali się w 
czem leży główny powód naszych niepo- 
wodzeń w podejmowanych usiłowaniach. 

Przy tej okazji mówiono o knowaniach 
naszych ultrumontanów dokonywanych o- 
beenie na szkodę kraju. l 

Podlejszego artykułu, jaki Tygodnik 
katolicki organ ultramontanów polskich u- 
mieścił, trudno by było wymyśleć. Bledną 
wobec niego zdrady Korjolana i całego 
szeregu wyrodków ludzkiego rodu. Czyż 
ks. Stagraczyński jest Polakiem, a stron- 
nictwo jego może zwać się polskiem, je- 
żeli plwa na ziemię swego rodu, narodo- 
wości? I czyż znajdują się jeszcze patrjo- 
ci polscy, którzyby i nazwę i zasady i 
duchowną suknią tego stronnictwa polskie- 
go, tej zjadliwej szarańczy na łonie Pol- 
ski rozsiadłej, — uszanować i tolerować 
pomiędzy sobą chcieli?! , 

Kwestja ta w połączeniu z przyczy- 
nami upadku powstania była przedmiotem 
dyskusji na wczorajszem zebraniu. Aby 
zaś praktycznie zamanifestować oburzenie 
swoje, zgromadzeni wybrali komisję z 
trzech członków : panów Koziełła, Barasz- 
kiewicza i ks. Dąbrowskiego dla wysto- 
sowania protestu przeciwko artykułowi 
„Antyteza.* 

Ponieważ w dyskusji omawiano rów- 
nież konieczność jedności, — zlecono więc 
wybranej komisji na wniosek Baraszkiewi- 
cza z poprawką p. Kryńskiego wypraco- 
wanie projektu połączenia wszystkich wy- 
chodźców polskich w Londynie bez różni- 
cy przekonań politycznych w jedno ciało, 
za cel polityczny mające wspomaganie 
wszystkich prac bezpośrednio i wyłącznie 
do wywalczenia niepodległości Polski zmie- 
rzających: zaś za cel wewnętrznej admi- 
nistracji, wzajemną pomoc jeden drugiemu. 
Ustawa związku ludu polskiego, stanie się 
zapewne, podstawą takiej organizacji. Mó- 
wiąc 0 związku, muszę podać do waszej 
wiadomości, że p. Teofl Dąbrowski nie- 
chcąc odstąpić od redakcji Prawdy, która 


już dzisiaj umarła, wystąpił z komitetu, 
na miejsce jego wybrano p. Celińskiego, 
zaś na sekretarza związku — p. Konrada 
Dąbrowskiego. 

W Anglii wielce się zajmują związ- 
kiem małżeńskim pomiędzy carewną mo- 
skiewską i księciem Edynburga. Ciekawą 
jest rzeczą, czy związek ten wpłynie na 
zmianę polityki moskiewskiej. ldąc za 


Eden polityki angielskiej, co do pod-. 


egłych jej narodów powinnaby Moskwą 
zrobić z naszym krajem to, co Anglia 
zrobiła z wyspami jońskiemi i co zamie- 
rza zrobić z Gibraltarem, gdy się rzecz- 
pospolita w Hiszpanii utrzyma, to jest od- 
dać nas samym sobie. Wtedy spokojnie od- 
dać by się mogła cywilizacji Turkomanów, 
Chińczyków i innych dzikich hqrd azjaty- 
ckich, co istotne stanowi jej posłannictwo. 


Przegląd polityczny. 


W ostatniej chwili okazał rząd fran- 
cuzki, jak donosiliśmy, trochę odwagi 
wobec ks. Bismarka, postanawiając nie 
stawiać ks. biskupa z Perigueux za jego 
list pasterski, dla cesarza Wilhelma obel- 
żywy, przed Radą stanu. La Presse otrzy- 
mała polecenie objaśnienia i usprawiedli- 
wienia tego kroku. Otóż rozumuje ona, że 
jak długo biskup ogłasza swoje pojęcia o 
władzy Świeckiej papieża i walce tegoż z 
wrogimi mu żywiołami, drogą listów pa- 
sterskich, rząd nie może mu tego brać za 
złe, gdyż byłoby to wdzieraniem się w 
obszar sumienia, który należy wyłącznie 
do „władzy kościelnej i gdzie takowa uży- 
wać powinna zupełnej wolności. Ogłoszer 
nie listu pasterskiego z kazalnicy nie mo- 
że stanowić dla rządu politycznej pod- 
stawy do rekryminacji. Co innego Zaś o- 
głoszenie publiczne w dziennikach. Ponie- 
waż l Univers go ogłosił, został zawieszo- 
nym. Obecnie więc zechce ks. Bismark 
zapewne sam, opierając się na kodeksie 
francuskim, wytoczyć proces biskupowi z 
Perigueux; a może nawet i dawniejszym 
wydawcom listów, biskupowi Frepplowi z 
Angers i Plantierowi z Nimes. 

Deputowani legitymistowscy Belcastel, 
Łucjan Brun i Keller udawali się do ks. 
Broglie: żądając wyjaśnień co do zawie- 
szenia l Universa. Ks. Broglie odmówił wy- 
jaśnień, poczem rzeczeni deputowani 0- 
świadczyli, iź będą go interpelować w 
Zętomadzeniu narodowem. 

Toż Zgromadzenie przyjęło Świeżo n- 
stawę o służbie religijnej w armii, wpro- 
wadzającą kapelanów, zniesionych jeszcze 
za czasów pierwszej rewolucji. 

Inną kością niezgody pamiędzy skraj- 
ną prawicą a ks. Broglie stał się okólnik 
tegoż do prefektów, w którym objaśnia im 
ustawę o merach i powiada, że Ssiedmiole- 
tnia władza Mac-Mahona wyższą jest po 
nad wszelką dyskusję parlamentarną i 
przed upływem lat 7 nie może być znie- 
sioną. L'Union gorąco protestuje przeciw 
takiemu rozumowaniu, twierdząc przeci- 
wnie, że dopóki konstytucja mie została 
uchwałoną, rządy 7letnie Mac-Mahona nie 
mają cechy i ustawy organicznej, a prze- 
to projekta monarchicznej restauracji za- 
równo w Izbie, jak w prasie mogą być 
podnoszone i rozbierane. Na to odpowia- 
da rząd, iż każdy, któryby kwestjonował 
rządy 7letnie Mac-Mahona, uważanym bę- 
dzie za spikowca i buntownika. 

Jak wiadomo Dayły News oświadcza 
ze źródła niewątpliwego, że istotnie p. 
Balan w Brukseli otrzymał notę od ks. 
Bismarka z poleceniem doręczenia jej p. 
d'Aspremont-Lynden, uskarzającą się na 
wycieczki prasy belgijskiej przeciw rzą- 
dowi niemieckiemu. Otóż na posiedzeniu 
Izby brukselskiej d. 27. bm. zaprzeczył 
wprawdzie p. Aspremont-Lynden istnieniu 
noty pruskiej, ale wezwał mimo to dzien- 
nikarstwo do roztropności i umiarkowania. 
Mową tą, jakkolwiek nacechowana jest go- 
dnością, dał dowód gabinet belgijski, iż 
nawet cienia gniewu ze strony ks. Bis- 
marka się obawia. Wszechwładztwo Nie- 
miec nad Europą zostało w tych dniach 
świetnie zadokumentowanem. | P 

Działania na widowni wojny w HISz- 
pannii, obracają się około ocalenia z je- 
dnej, a zdobycia Bilbao z drugiej strony. 
Jenerał Moriones doszedł, jakeśmy już 
nadmienili, do Miranda, nadzieja jego atoli 
odciągnięcia za sobą karlistów oblegają 
cych stolicę Biskai, nie ziściła się. Jene- 
rał Elio tylko ruszył za nim z korpusem 
kilkunasto-tysięcznym. Oblężenia zaś kar- 
liści nie tylko nie przerwali, lecz przeciwnie, 
z tem większem. podtrzymują wysileniem. 
Miasto, według wiadomości z republikah- 
skich nawet źródeł, w wielkiem jest nie- 
bezpieczeństwie. Dowodzący w niem jene- 
rał Castellon, jaż na początku b. m. dał 
znać, że ledwo 4 tygodni utrzymać się 
zdoła. Tymczasem sytuacja jego znacznie 
się pogorszyła. Bilbao zupełnie odcięte od 
morza. Karliści zdobyli po kolei warownie 
utrzymujące komunikację z morzem. Naj- 
przód warownię „Luchana, następnie De- 
sierto, gdzie wzięli do niewoli kilkuset 
ludzi i działa zabrali, a w końcu Portu- 
galete, ufortyfikowany port. stolicy biskaj. 
skiej. Zdobycie tego ostatniego punktu ma 
bardzo wielką doniosłość; może rozstrzy- 
gać los miasta. Moriones sprobuje zapew- 
ne przyjść miastu w pomoc atakiem od 
pułudnia, ale dla dopięcia celu, zmuszony 
będzie wydać bitwę jenerałowi Elio, prze- 
cinającemu trakt z Mirandy do Bilbao. 
W tych dniach tedy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, nastąpi rozprawa W 
otwartem polu. Siły karlistów szybko się 
wzmagają. Pod Bilbao używają już dział 
ulanych w swych własnych fabrykach (w 
Placencji). Mają ich w Biskai20 (z temi co 
świeżo zdobyli na republikanach), w Na- 
warze 8, a w Alawie 56. 

Przy zdobyciu Portugalete d. 22. b. 
m. wzięli Karliści do niewoli jeden cały 
batalion wojsk republikańskich, zabrali 
dwa działa i wiele palnej broni. Tylekro- 
tnie już zapowiadano odwołanie jen. Mo- 
rionesa z północnego teatru wojny, który 


pozwolił Karlistom wzróść do przestrasza- 
jącej istotnie siły, .a mimo to ani Castel- 
lar, ani obecnie Serrano nie czynią tego, 
niezbędnego naszem zdaniem kroku, jeżeli 
Biskaja, Nawarra, Guipuzesa i Alawa nie 
mają dla rządu madryckiego przepaść. 

Serrano nie uznał, działając w myśl 
polityki antikościelnej pruskiej. dwóch bi- 
Skupów prekonizowanych przez Ojca 
św. boz przyzwolenia rządu hiszpańskiego. 
Doprowadzi to do podobnych zatargów Z 
Rzymem, jak w Niemczech i Szwajcarji, 
gdzie wypędzono nawet papieskiego nun- 
cjusza. Nowa konstytucja związku szwaj- 
carskiego. którą obecnie rada narodowa 
uchwala, zmierza do zupełnego pognębie- 
nia ludności francuskiej i włoskiej, stano- 
wiącej ogromną część narodu szwajcar- 
skiego, na rzecz pierwiastku niemieckiego 
czyli protestanckiego. 

Gdy zwrócimy jeszcze uwagę na An- 
glię, gdzie torysi dążą również do ujarz- 
mienia katolików i poddania ich przewa- 
dze anglikanizmu, i gdzie d. 27. bm. od- 
był się w James-Hall londyńskim pierw- 
szy meeting wyrażający sympatje narodu 
angielskiego rządowi niemieckiemu prowa- 
dzącemu walkę o byt z kościołem — to 
widzimy, że w całej środkowej Europie z 
wyjątkiem jednej Francji, kościół katoli- 
cki jest pognębionym. Walka ta przeciw 
katolicyzmowi zaczyna być zjawiskiem ce- 
chującem wiek XIX. 


Kronika. 

Kurjerek Lwowski. 

— Dość licznie zebrana publiczność, cie- 
szyła się we środę wysoce artystyczną grą p. 
Dobrzańskiego w „Radcach* Bałuckiego i w 
następującej po nich operetce Offenbacha. Nie 
szczędzono też okłasków pp. Kwiecińskiemn 
(karykaturze karykatury), Woleńskiemu, pa- 
niom Hubertowej i Woleńskiej. Dziś benefis 
p. Doroszyńskiego. Wkrótce przedstawiony bę. 
dzie „Renegat* hr. Łąc'yńskiego, i podobno 
„Makbet“ na dochód pani Aszpergerowej, — 
W niedzielę ma być daną pierwsza maskarada. 

—  Wspomnieliśmy przed kilkoma dniami, 
iż panna Kwiecińska opuszcza scenę Warszaw- 
ską. Dyrekcja opery lwowskiej korzystając z 
tego, zawarła z nią umowę, w skutek której 
panna Kwiecińska już w przyszłym tygodnik 
wystąpi na scenie naszej. Wiadomość ta ucie- 
szy serdecznie nader obszerne koło jej zwo- 
lenników. 

— i Znany w Warszawie artysta rzeżbiarz 
pan Marconi, przybywa do Lwowa dla objęcia 
posady profesora przy lwowskiej akademji te- 
chnicznej. 

— Podróżny jadący d. 27. bm. koleją Ka- 
rola Ludwika pociągiem  pospiesznym donosi 
nam, iż dnia tego rano o świcie za stacją 
Bierzanów, pociąg stanął nagle na polu. Zdzi- 
wieni podróżni poczęli wyglądać oknem i uj- 
rzeli z trwogłąę idący naprzeciw nich pociąg 
towarowy, na który gdyby zamieć śniegowa 
na chwilę się nie uspokoiła, byliby z pewno- 
ścią uderzyli. Dyrekcja winnaby wyjaśnić 
przyczynę wypadku i pociągnąć winnych do 
odpowiedzialności. 

— Dodatek na ażjo 
skich naznaczony został 
5 pret. 

— Dziś wykładać będzie w sali ratuszo- 
wej od godziny 4—5. po południu prot. dr. 
T. Ciesielski: „O czynnościach żywotnych 
świata roślinnego.“ 

— Wczoraj widzieliśmy chrześcjańskiego 
domokrążcę, prawdopodobnie pierwszego w mie- 
ście naszem. Jest więc nadzieja, iż wkrótce 
zniknąć powinni „handełesy* wyzyskujący nie- 
doświadczoną młodzież, wkradający się w po- 
mieszkania i nieraz chwytający za cudzą wła- 
sność. W rynku otworzono sklep (L. Michal- 
ski), w którym nabyć można naczynia i sprzę- 
ty drobne z żelaza i blachy, dotąd jedynie 
prawie n żydów kupowane. Projektują założe- 
nie handlu z towarami norymbergskiemi, sprze- 
dawałnemi po cenie praktykowanej w kramach 
izraelickich. 

— Odezwać się także musimy do szynka- 
rzy i właścicieli restauracji. Powszechnie ska- 
rzą się, iż trunek u Izraelity, dajmy na to 
Naftuły lub innego, jest tańszy i lepszy, od 
trunku na przykład spanoszonego traktjernika 
z Krakowskiej ulicy. Przemysł się nie podnie- 
sie, jeżeli jaki taki uciuławszy nieco grosza 
wyzyskuje potem publiczność, dając jej za 
wielkie pieniądze liche jadło i lichszy jeszcze 
napój, W ten sposób firmy chrześcjańskie u- 
trzymać się nie mogą. Wyzyskiwaniem na- 
zwać należy jeżeli piwo lwowskie sprzedawa- 
ne przez żydów po 6 c., taki przemysłowiec 
daje gorsze po 7 c., lub piwo okocimskie, fa- 
brykowane z lwowskiego także o jeden e. dro- 
żej sprzedaje, podczas gdy szynkarze Żydow- 
scy dają je lepsze. Spodziewamy się, iż pu- 
bliczność, odstrychnąwszy się od żydów zwró- 
ci się tam, gdzie potrzeby jej zaspokoją tanio 
i uczciwie. A 

— Dnia 28. bm. o godzinie 6ej z rana w 
Mościskach pod Lwowem, spłonął cały folwark 
mościski z inwentarzami, budynkami, kresten- 
cją i młocarnią. Szkoda wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy złr. Zboże i bndynki były w krakow- 
skiem towarzystwie zabezpieczone. 1 

— Zarząd Towarzystwa wzajemnej pomo- 
ey dyetarjnszów galicyjskich we Lwowie na 
mocy zatwierdzonych przez namiestnictwo z 
dnia 15. stycznia 1874 do l 64386 statutów, 
zawiadamia niniejszem wszystkich pp. dye- 
tarjuszów, którzy jako tacy przy publicznych 
c. k. urzędach tak, w Galicji jako też i w 
W. księstwie Krakowskiem pracują, że z dniem 
1. lutego 1874 na który równocześnie walne 
zgromadzenie w sali stowarzyszenia „Gwiazda“ 
na godzinę 5tą z wieczora się zwołuje, rozpo- 
czyna swe czynności w zabndowaniu pod 1. 28, 
ulica Czarneckiego- Wzywa zatem wszystkich 
tych panów, ażeby mając tak własne dobro 
jakoteż swych żon i dzieci na celu, jak naj- 
spieszniej do Towarzystwa przystępowali, a 
to tem bardziej, ileże korespondencja pisemna 
tak z kraju jak i w miejscu jest dla Towa- 
stwa pożądaną. 

— Nekrologia. D. 37. zmarł w Kra- 
kowie żołnierz z 1831 r. Ludwik Osiński. 
W Berlinie zmarł d. 24.bm. dr. Zygmunt Ra- 
dziejewski przedstawiony przez Wydzial 


na kolejach galicyj- 
na miesiąc luty po 


lekarski uniwersytetu Jagielońskiego na pro- 
fesora kliniki lekarskiej w Krakowie. Gorliwy 
i uzdolniony ten pracownik na polu unmieję- 
tności zmarł nagle na porażenie mózgu w 33 
roku życia. 

— Trudność konkurencji z żydami. 
W sprawozdaniu złożonem z czynności Rady 
powiatu Przemyślańskiego, przez prezesa Ra- 
dy, czytamy: Do zakładów powiatowych przez 
nas do życia powołanych należy magazyn soli. 
Każderhu z nas wiadomo, Że cena topki soli 
w Przemyślanach 12, 14, a nawet 16 c. wr. 
1872 wynosiła. Uorganizowany kahał prze- 
myślański nakładał często wysoki podatek na 
sól dła uzyskania fuuduszów nieprawnym spo- 
sobem na cele czysto żydowskie, wyzyskując 
ludność chrześcjańską. Rada powiatowa posta- 
nowiła tamę temu choćby w części położyć i 
przeznaczyła 773 złr. na kupno soli z posta- 
nowieniem sprzedawania takowej bez zarobku 
po 9'/, d0 10 e. topkę. Nie będę opisywał 
trudności, jakie nam stawiano ze strony han- 
dlarzy soli, nie moglismy znaleść wekturan- 
tów — (bo niedawnemi czasy koniom 
takowych języki obeinano) — walczy- 
liśmy z trudnościami w wynalezieniu magazy- 
nu, walczyliśmy Z nieuczynnością urzędu sali- 
narnego w Bolechowie, znosiliśmy szykany ze 


strony handlarzy soli dotychczasowych: 
koniec końców cena topki soli spadła i to 
w całym powiecie na 10, nawet na 8 c, i 


niema mieszkańca któryby drożej ją płacił. 

— Do e. k. komisji krajowej dla u- 
regulowania podatku gruntowego. Z kilku stron 
dochodzą nas zażalenia, że rachunki członków 
i rzeczoznawców komisji katastralnych powia- 
towych po miesiącach w e. k. komisji kra- 
jowej zalegają. i że się należytości za czyn- 
ności w sprawach szacowania gruntów docze- 
kać nie mogą. Zdaje nam się, że oddział ra- 
chunkowy tak dalece obarczony nie jest, aby 
w stanie nie był pojedyńczych partykulacji w 
przeciągu 8 do 14 dni sprawdzić. 

Pożądanem by było, gdyby naczelnik e. 
k. komisji krajowej, wydał w tym względzie 
stosowne rozporządzenie do oddziału rachun- 
kowego i zapobiegł słusznym zażaleniom. 

— Z kraju. W dniu 5. lutego odbędzie 
się w Złoczowie, w sali Rady powiatowej 
o godzinie 11. przed południem zgromadzenie 
celem zawiązania tamże Towarzystwa zalicz- 
kowego z nieograniczoną poręką do dostarcza- 
nia członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych do obrotu w 
gospodarstwie, lub rzemiośle, za pomocą wspól- 
nego kredytu. 

— W Drohobyczu urządzoną zostanie 
w niedzielę d. 1. lutego loterja fantowa (500 
tantów) na korzyść tak pożytecznego Stowa- 
rzyszenia straży ogniowej ochotniczej. Po 
skończonej loterji zabawa m tańcami. 

Z Gorlic piszą nam o koncercie, który 
się tamże odbył dnia 18. za iniecyatywą pp. 
Miłkowskiego i Dobrzańskiego a głównie za 
staraniem i przyczynieniem się p. Stanisława 
Niedzielskiego, b. dyrektora opery lwowskiej 
znanego wkraju i za granicą artysty — śpie- 
waka. Koncert, udał się wyśmienicie; szcze- 
gólniej podobał się śpiew pani Niedzielskiej, 
której zasłużone pochwały oddaliśmy przy jej 
występie na scenie lwowskiej.  (rorliczanie 
mieli się nad śpiewem jej entuzjazmować. Były 
także i deklamacja i produkcje orkiestralne. 
Czysty dochód oddano na cele oświaty. Komi- 
tet składa dzięki za współudział i pomoc prze- 
dewszystkiem pp. Niedzielskim, następnie p. 
Kapuścińskiemu i publiczności. 

— Nadesłano nam dwie bardzo obszerne 
korespondencje z Żółkwi, których dla braku 
miejsca podać nie możemy. Korespondentowi 
(D.) dziękujemy za doniesienie o stosunkach 
żółkiewskich a między temi o poczcie, która 
jest wzorem tego rodzaju zakładów i olbrzymi 
stanowi kontrast do osławionej poczty radzie- 
chowskiej. Reformę tej od dawna niestety 
napróżno się domagamy. 

-— Z Tłumackiego otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: „Szanowny panie redaktorze! 
Widząc, Że raczyłeś otworzyć lamy swego 
pisma interesom Towarzystwa oficjalistów pry- 
watnych, pozwól, że ja, jakkolwiek reką wię- 
cej przyzwyczajoną do pługa jak do pióra, 
skreślę parę uwag, o posiedzeniu Towarzystwa 
oficjalistów prywatnych. które w "Tłumaczu d. 
18. b. r. się odbyło. Najprzòd czuję się w 
obowiązku złożyć publiczne podziękowanie panu 
Romualdowi Makarewiczowi, sekretarzowi To- 
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów pry- 
watnych, który przyjechał na to posiedzenie, 
i że tak powiem ożywił takowe. Krótko a treści- 
wie opowiedziawszy całą historją naszego Towa- 
rzystwa, od pierwszych jego zawiązków AŻ po 
dzień dzisiejszy, zachęcał do jak najliczniejszego 
przystąpowania do takowego, 1 2 niezmordo- 
waną cierpliwością odpowiadał na wszystkie 
pytania, jakie mu członkowie zadawali. Rze- 
czywiście Towarzystwo za szczęśliwe uważać 
się może, že w pierwszych latach swego istnie- 
nia, Opatrzność dała mu tak sumiennie pracu- 
jącego człowieka jak p. Makarewicz. 

Jednakże najlepsze chęci p. Makarewicza 
rezbiją się, i nie wydadzą pożądanego owocu, 
jeżeli sami członkowie nie będą dbali o dobro 
Towarzystwa, a tylko na względy pewnej ko- 
teji zważać , co ma niestety miejsce u nas 
w powiecie tłumackiem. Panowie oficjałiści 
fabryki tłumackiej uważając się za „kultur- 
tregerów* naszego kraju, wzięli i nasze To- 
warzystwo pod swoją wyłączną opiekę, i zdaje 
im się, że nam biedakom oficjalistom z okolie 
Tłumacza, zaszczyt robią, przypuszczając cza- 
sem do Swego Towarzystwa, mówię czasem, 
gdyż od zawiązku Towarzystwa dopiero to 
pierwszy raz spotkał nas ten zaszczyt, który 
z pewnością li tylko przyjazdowi pana Maka- 
rewicza zawdzięczyć winniśmy, gdyż nawet do 
ważnej czynności, jak zmiana wydziałowych i 
prezesa nie raczyli nas zawezwać, ale takowe 
en famille załatwili. Odbyła się też i na 
obecnem posiedzeniu parodja wyborów, paro- 
dja mówię, gdyż kartek nawet nie dostali 
wszyscy, a pan „ferwalter* z Gruszki zają” 
wszy miejsce przy głównym stole ściągał wszy* 
stkich swoich i dyktował kartki. My poza% 
tłumaccy wyszliśmy do przyległej sali aby Się 
naradzić kogo wybierać, lecz powróciwszy do 
sali obrad było już po wyborach, a kto tym 
szczęśliwym nawet nie mogłem dowiedzieć się, 
to tylko wiem, że z pewnością sami panowie 
Tłumaccy, i tylko pana S. rządcę Z Tyśmie- 
nicy przypuścili do swego grona, wiedząc na- 


przód, że ten ma tyle zatrudnienia. iż mi- 
mo najlepszej chęci, mieć czasu nie może dla 
spraw Towarzystwa. Na 30 przeszło człon- 
ków zgromadzonych było wszystkiego 18 
kartek, zdaje mi się, że to była różnica. 
zbyt rażąca, aby pan prezes nie zwrócił na to 
uwagi. Wydział powiatowy więc powinien był. 
najprzód przy zaproszeniach rozesłać porządek 
dzienny obrad; aby członkowie na posiedzenie 
przyjeżdżali przygotowani, aby im dać czas 
w domu każdą rzecz w małych kółkach prze- 
dyskutować, powtóre pan prezes powinien był 
zawezwać do oddawania głosów, po trzecie tak 
rażąca była.różnica pomiędzy obecnymi a gło- 
sami, że powinien byt zwrócić na to uwagę. 
Pan Tomczyński prezes wniósł, aby wybrać 
trzech do strutynowania książek, czy był na- 
wet wybór pomimo że wniosek przyjęto, nawet 
nie wiem, ale pewno musiał być i wybrani pa- 
nowie „kulturtregerowie.* Pan Makarewicz 
zapowiedział przy otwarciu posiedzenia, że 
kilka wniosków będzie przedyskutowanych, ale 
do tego nie przyszło, i zaraz po tej parodji 
wyborów pan prezes nas bardzo grzecznie po- 
żegnał. Daruj panie redaktorze, że tak długo 
rozpisałem się, ależ widząc w tem Towarzy- 
stwie jedyną przystań, do której w naszej sta- 
rości lub kalectwie zawinąć można, chielibyś- 
my, aby ono było rzeczywiście wzajemnem, 
powtóre chciałbym, aby Wydział centralny do- 
wiedział się jak rzeczy stoją i podobnym nad- 
użyciom natychmiast zapobiegł. to jest aby 
wpłynął na to, żeby do Wydziału powiatowego 
przynajniniej trzech po zatłumackich weszło, 
lub aby pozwoli: na utworzenie dwóch Wy- 
działów w jednym powiecie. Ze szczerą prawdą 
opisałem, mogę się powołać na świadectwo p 
Makarewicza, który musi przyznać' jak się wy- 
bory udbywały. Racz przyjąć panje redakto- 
rze etc. etc. (Członek sto: ‘waj, pom. ofic. 
pryw. jeden w imieniu wielu, 


— (P.) Drohobycz 27. stycznia 1874, 
Aby odeprzeć wszelkie zarzuty miotane zę 
strony ludzi złej woli na zawiązane w na- 
szem mieście Stowarzyszenie ochotniczej straży 
ogniowej, uważam za obowiązek oświecić w 
tym względzie publiczność. W lecie, w ubie- 
głym roku, gdy Stowarzyszenie powyższe się 
zawiązało, podało do Rady gminnej prośbę o 
subwencję, prosząc także o unormowanie sto- 
sunku straży ochotniczej do miejskiej, W parę 
miesięcy poźniej położono wprawdzie sprawę 
na porządek dzienny posiedzenia Rady i to na 
ostatniein miejscu, lecz poźniej sprawa ta zni- 
kła z horyzontu i znaleźli się ludzie w gro- 
nie Rady miejskiej, ktorzy wydając tem o go- 
bie świadectwo postępu, krzyknęli, nam nie 
potrzeba ochotniczej straży ogniowej. Gdy 
więc Stowarzyszenie to jak najlepszemi oży- 
wione chęciami, nie posiada mmandurowania 
ani też najpotrzebniejszych narzędzi, i mimo 
wysiłków ze swojej strony czynionych odpo- 
wiedniego ku temu celowi funduszu nie uzbie- 
ralo i nie może przeto działać przy pożarze, 
nie mają prawa ci sami z grona Rady miej- 
skiej, którzy rozporządzając tak znacznemi 
funduszami nie chcą wesprzeć tak pożytecz- 
nej i ważnej dla miasta instytucji, lecz ją 
przeciwnie zgnieść w zarodzie usiłują, wyrze- 
kać, że przy pożarach nie działają. Dziwić 
się należy, że mężowie zasiadający w Radzie 
z zasadami postępowemi,  przeaiw temu nie 
wystąpią, że mając dobro miasta na oku, nie 
zażądali dotychczas jak najspieszniejszego po- 
parcia jak najlepszych ehęci Stowarzyszenia, 
Napisalem tych parę słów pod wrażeniem 
trwogi, przebytej zeszłej nocy, gdy pożar wy- 
buchł i setki rodzin były w obawie postrada- 
nia swego mienia a straż miejska z kilku tylko 
ludzi złożona, ledwie zdołała uczynić tyle, ile 
w jej było mocy. Nadmieniłem to tzkże 
dla usprawiedliwienia stowarzyszenia, któremu 
ludzie złej woli lub uprzedzeni zarzucają brak 
wszelkiej działalności. 


— (L.W.) Jarosław 26. stycznia. Sprę. 
Żyste i energiczniejsze kierownictwo naszego 
teatru ainatorskiego obecnie na nowo w ręku 
pana G. naprawia już poniekąd błędy ospało- 
ści dawniejszego zarządu i uzupełnia Tiki, 
które tamta dyrekcja po sobie pozostawiła. 
Dlatego też mieliśmy już zeszłej niedzieli 
przedstawienie, które pod wzylędem sztuki i 
całości dosyć publiczność ubawiło, Zyezylibyś- 
my sobie jednak, aby dyrekcja przedstawiła 
nam więcej sztuk salonowych niż dotąd, ma- 
jąc tak liczne grono amatorek i amatorów. 
którzyby i na scenie większej się nie powsty- 
dzili. W następną niedzielę przygotowują się 
amatorowie do odegrania dwóch nowych utworów, 
poczem nastąpi wieczorek z tańcami. 

Bal dany na cel tak szlachetny, to jest 
na cel straży ogniowej ochotniczej dnia 22. 
stycznia, nie udał się tak, jak po celu tak 
pięknym spodziewać się należało. Komitet ba- 
lowy nie szczędziwszy trudów i mozołu bar- 
dzo świetnie przystroił salę i wszelkie ku za- 
bawie poczynił przygotowania, ale nieszczęście 
chciało, że pewne osoby, które z prywatnych 
zupełnie względów czuły jakąś urazę do ko- 
mitetu balowego, tyle- swojemi machinacjami 
potrafiły dokonać, iż bardzo wiele 086b mają- 
cych intencję uczestniczyć na tym balu, od 
tego się odciągnęły. Z oficerów miejscowych. 
których mamy nad 40, nie było żadnego. Ba- 
wiono się ochoczo do 6tej zrana. 

Miasto nasze poniosło stratę wielką, dwóch 
bowiem mężów w swoich zawodach bardzo 
gorliwych a dla nas wszystkich prawdziwych 
przyjaciół, opuściło masz gród, jeden z tych 
jest p. A. Borawski, który jako nadpoborca 
przeniesiony został do Stanisławowa, a drugim 
ksiądz Świerczyński, który otrzymał probostwo 
w Grodzisku. Za tymi mężami czujemy w ser- 
cach naszych Żal głęboki, a w kółku naszem 
towarzyskim prawdziwą i niepowetowaną lukę. 

W ostatniej mojej korespondencji nadmie- 
niłem 0 dobrych ehęciach Rady gminnej gdzie 
chodzi o ogólne dobro. Dałoby się jeszcze wię- 
cej zrobić, gdyby te dobre chęci nie znajdo- 
wały tamy w pojedynczych członkach składu 
Rady. Tem przykrzej, iż między tymi jest 
ksiądz O,, który już ze stanowiska swego 
miłością bliźnich i pouczaniem do zgody i je- 
dności jaśniećby powinien. Ze dzieje się prze- 
ciwnie niech posłuży fakt następujący: Księża 
wikarjusze obrządku łacińskiego mieszkają do- 
tąd w budynku szkolnym, budynek ten kupiła 
gmina od rządu na mocy zobowiązania się dla 
umieszczenia wyższej szkoły realnej. Z porady 
księdza O. i na mocy uchwały rady gminnej 
kupiła zwierzchność gminna obok kościoła pię- 


kny dom parterowy a wyporządziwszy go jak 
najprzyzwoiciej, oddaje go obecnie księdzn O. 
do użytku dla wikarjuszów. Lecz cóż się dzie- 
je. ksiądz O. robi opozycję i niechce budynku 
tego obecnie przyjąć, zarzncając, że jest dre- 
wniany, a więc niestosowny dla księży. Przed 
kilkoma miesiącami doradzał, pisał nawet list 
do pana burmistrza z prośbą © poparcie ku- 
pna, głosował sam na posiedzeniu Rady a dziś 
tak oponuje? Gdzie tu konsekwencja? i cóż 
przyczyną tego! Na tem wszystkiem atoli 
cierpi szkoła wyższa realna. gdyż właśnie*z 
powodn zajęcia czterech pokoi przez księży, 
czwarta klasa niema sali, tylko co godzina 
odbywa pielgrzymkę Z klasy do sali rysunko- 
wej i na powrót. Nadto przybory fizykahie, 
chemiczne i zoologiczne tej szkoły pospychane 
w jednym pokoju, psują się i niweczą. A te- 
go winą jakieś urojenia, jakieś kaprysy niko- 
mu niezrozumiałe księdza 0. Spodziewamy 
się atoli, że władze wyższe wglądną w tę 
sprawę i jak najspieszniej niewygodę tę raz 
już usuną. 


— (m.) Żółkiew d. 28. stycznia. (Kon- 
trybucja nakładana przez zbrodniarza. Mor- 
derstwo. Ntraż ochotnicza. Naczelnik straży 
ochotniczej i jego zastępca. P. pocztmistrz 
Zonner. Kilka słów o ekspedytorze pocztowym 
p. Kułakowskim.) 

We wsi Soposzynie oddalonej o ćwierć 
mili od Zółkwi, zamieszkiwał chłop nazwiskiem 
Dmytro Leśków, który przeważnie twudnił 
się rzemiosłem kradzieży, a dla urozmaicenia 
tego rzemiosła bawił się czasami w podpala- 
nie domów. Zbrodniarz ten jak się dowiaduje- 
my, przed chłopami wcale się nie taił, lecz 
owszem zgłaszał się on do nich jawnie i ka- 
zał im wypłacać sobie kontrybucję po kilka 
złr. tak, że w Soposzynie wypłacono mu 134 
złr. w krótkin przeciągu czasu. Który zaś z 
gospodarzy sprzeciwiał się żądaniom Ł,eśkowa, 
to on mu groził, że go podpali, i tą groźbą 
zmuszał gospodarza, że ten rad nie rad mu- 
siał mu wypłacić żądaną kwotę pieniężną, i 
w dodatku jeszcze milcze., bo ów zbrodniarz 
groził każdemu z osobna, że jeżeliby go zdra- 
dził i oddał w ręce sądu to on po parn la- 
tach gdy wyjdzie z kryminału, całą wieś o- 
bróci w perzynę, albowiem zapali ją na wszy- 
stkie cztery końce. Jednem slowem Dmytro 
Łeśków dla całej wsi był postrachem. 

Jednakże i to nie było dostatecznem dla 
zbrodniarza, i nie mogło go powstrzymać od 
podpalania. W dniu bowiem 18. stycznia, pod- 
palił on jak dziś w całej wsi powszechnie 
mówią, jednego z najzamożniejszych gospoda- 
rzy w Soposzynie, w skutek czego mienia 
dwóch innych zamożnych gospodarzy stały się 
pastwą płomieni, i bez wątpienia byłaby cała 
wieś zgorzała, gdyby tylko nie spieszny ra- 
tunek naszej dzielnej straży ochotniczej, al- 
bowiem podczas tego pożaru był wiatr tak 
silny, że prawie na kilkadziesiąt kroków mio- 
tał ogniem. 

Owóż tedy po dokonanej zbrodni przez 
Leśkowa, prawdopodobnie jednych rozpacz po 
utracie mienia a drugich obawa, że lada chwi- 
la może ich ten sam cios spotkać co pierwszych, 
skłoniła ich do tego, Że ci postanowili Dmy- 
tra Łeśkowa jako okrutnego i groźnego dla 
nich zbrodniarza zamordować. Morderstwo do- 
konane zostalo 25. bm. w następujący sposób: 
Ośmiu włościan poprzyczepiało sobie improwi- 
zowane brody, i oczerniwszy sobie sadzą twa- 
rze, weszło wieczorem do pomieszkania jego, 
i tan go zamordowali, Lecz jakiem narzędziem 
go zamordowano do tych czas nie wiadomo, 
bo trup jest tak silnie zbity i pokaleczony, 
że prawie niema najmniejszego podobieństwa 
do człowieka. Dziś ma przyjechać do Soposzy- 
na komisja ze Lwowa, która ma robić inda- 
gację. Dwóch włościan na których jest podej- 
rzenie, jakoby brali udział w dokonanej 
zbrodni morderstwa, sąd tutejszy uwięził. 

Nie myślimy tu poehwalać popelnionego 
morderstwa przez włościan, Jednak uważamy 
to jako zbrodnię. do której ostateczna rozpacz 
popchnęła włościau, i sądzimy, że i c. k. sąd 
będzie miał to na względzie. 

Napomkawszy w niniejszej korespondencji 
o pożarze w Soposzynie, o którym w pewnym 
dziennikn obszernie się rozżpisywano, niech 
nam wolno będzie przyznać zasługę naszej 
straży ochotniczej, która od czasu swego istnie- 
nia wiele zasług położyła, albowiem przy każ- 
dym pożarze nie tylko że wywiązała się chlu- 
bnie ze swego zadania, lecz oprócz tego dała 
nam dowody swojej energii i męstwa, nie raz 
nawet z narażeniem swego własnego życia. 
Dzielni ci nasi strażacy są % samej inteli- 
gentnej młodzieży, jak to: z pp. Niementow- 
skiego, Przydrzemirskiego,  Rastawieckiego, 
Kułakowskiego, Prussaka i kilkudziesięciu in- 
nych, których dla braku miejsca po nazwiskn 
wymienić nie możemy. 


Lwów, z Izby handlo- 


Nie mniej też należy się zasługa naczel- 
nikowi straży ochotniczej p. A. Niementow- 
skiemu, a także i zastępey jego p. Zonnerowi. 
Jak pierwszy tak też i drugi potrafili swojem 
energicznem, lecz zarazem i uprzejmem po- 
stępowaniem zjednać młodzież i zgromadzić ją 
pod sztandar straży ochotniczej, która jak 
najliczniej i najchętniej udział wzięła, i odda- 
ła się całen sercem i duszą obowiązkom 
swoim, należącym do zakresu straży ogniowej. 

Oprócz tych zasług p. Zonnera. wiele je- 
szcze i innych położył jak w czasie swego 
4ch letniego urzędowania burmistrzowskiego, 
tak też i teraz. Jest to bowiem człowiek rzad- 
kich cnót obywatelskich, który pomimo swe- 
go podeszłego wieku, zawsze jest z zapałem 
młodzieńczym do ciężkiej i Żmudnej pracy, 
gdzie tylko chodzi o dobro kraju i społeczeń- 
stwa. Oprócz dwudziestu kilkoletniego nrzędo- 
wania pocztmistrzowskiego, p. Zonner nieje- 
dnokrotnie piastował różne honorowe urzędy, 
bo niema instytucji, niema stowarzyszenia do 
którego by p. Z. nie należał. Obecnie jest on 
także burmistrzem tutejszego miasta, nad- 
zoreą szpitali, nadzorcą szkół ludowych itp, 

Nadmienić tu także pozwolimy Sobie, że 
dom p. Z. oprócz enót staropolskich, jest za- 
razem szkołą dla młodzieży kształcącej się w 
zawodzie pocztowym. P. Z. nie tylko, że czu- 


wa nad tem. aby młody człowiek, który u 
niego pozostaje, nauczył się potrzebnych 
wiadomości dła urzędnika pocztowego, lecz 
czuwa on także i nad tem. aby młody 


człowiek nie tylko był zdolnym urzędnikiem, 
lecz zarazem też aby był prawym obywatelem 
kraju! 

(N.) Bal w Zaleszczykach 24. bm. 
udał się bardzo dobrze, bawiono się ochoczo i 
z życiem. Tualety niektórych dam były arcy- 
zgrabne, pomiędzy któremi cztery celowały 
zupełną elegancją, modą i wdziękiem. Zauwa- 
żano też kilka bukietów pięknie ułożonych 
wśród których jeden z kainelii samych a dru- 
gi z oranżerji p. br. Brunickiego, zwracał u- 
wagę lubowników Flory. 

Komitet składali Mikołaj baron Kapri, 
dr. Izydor Pfau, Leon Łukasiewicz, Antoni 
Romaszkan i Zygmunt Dawid. Gospodyniami 
balu były panie: z Stojowskich Włodzimierzo- 
wa Siemiginowska i p. Grzegorzowa Łukasie- 
wiczowa. Tańce aranżował p. Abrahamowicz, 
znany z elegancji i zgrabności w tańcu. 
sala była gustownie przybraną, osób wiele i 
zadowolnieni są wszyscy balowi. Bal drugi jak 
słyszano danym ma być 14. lutego i nie 
wątpimy, że wypadnie równie dobrze jak pier- 
wszy. Prowincja się ożywia chwała Bogu! jest 
więc nadzieja, że są ludzie, którzy żyć pragną 
i harmonję towarzyską podtrzymywać się 
starają. 

— Z Taruopolskiego. W korespon- 
dencji d. 20. bm. w Gazecie Narodowej u- 
mieszczonej pod tytułem: „O rozwielmożnie- 
piu się żydów w tarnopolskiem*, była dołą- 
czona tabela majątków w tarnopolskim dawnym 
obwodzie, obecnie nabytych na własność przez 
Żydów i tych które żydzi dzierżawią. - 

Tabela ta jednak bardzo  niedokładna. 
Kilka majątków jakoby należących do tarno- 
polskiego mylnie umieszczono mianowicie Ho- 
rodwieę. W tabeli mylnie stoi Lirnkowce są 
to Ciczkowce. (wina korektora przyp. red.) 

Trybuchowce należą do powiatu husiatyń- 
skiego. Dobrewody niesą własnością Askana- 
zego tylko je dzierzawi. Borki wielkie nie są 
własnością Wilnera ale dzierzawa. Chodaczko- 
wów jest dwa w tarnopolskim, mały i wielki. 
W dzierzawie żydowskiej jest Mały Chodacz- 
ków należący do klucza Borki wielkie. 

Prócz tego uie umieścił korespondent kil- 
kunastu majątków w samym powiecie tarno- 
polskim które są w rękach żydów, mianowicie 
Ditkowce, Mszaniec, Podczapiacz od paru lat 


już nabyte przez żydów na własność. Prócz 
tego niewyimieniono będących w żydowskiej 
dzierżawie, w tymże powiecie majątków dzie- 
sięć. Faktem jednak jest, że gospo- 
darstwa obszarów dworskich tak w tarnopol- 
skim jak w czortkowskim przeważnie prze- 
chodzą w ręce żydowskie iż objaw ten tak ze 
względu ekonomicznego jak socialnego jest 
bardzo ważny i zasługuje aby był wszech- 
stronnie i z staraniem rozbierany. 

Ra Sokal 25. stycznia. W chwili podnie- 
sienia z pewnej strony zarzutów. przeciwko 
władzom autonomicznym, rzeczą jest kraju, 
wyrazić swoje zdanie, a każdy objaw opinii 
publicznej odpierający te zarzuty, powinien 
stać się głośnym. 

Obywatelstwo powiatu naszego, zamierza - 
jąc dać dowód tego, że równie z całym kra- 
jem obstaje przy prawach nabytych, i umie 
ocenić zasługi władz rządowych, nie stronni- 
czo ale prawnie postępujących, wyprawiło tu 
w Sokalu, naszemu ogólnie ze swej prawości 


stanowczości dla dobra kraju, znanemu staro- 
ście p. Albinowi Zajączkowskiemu, acz skrom- 
ną, jak na dzisiejsze czasy przystoi, ale w 
konwersacji serdecznością odznaczającą się u- 
cztę, a toasty przy tej sposobności wniesione, 
wyrażały przedewszystkiem wdzięczność i u- 
znanie temu czcigodnemu mężowi. za jego od 
lat 6ciu władzom autonomicznym, tak chętnie 
i szczerze, w każdym kierunku udzielaną po- 
moc w czynnościach korzyści powiatowi przy- 
noszących. Uznanie to tem większej nabiera 
wagi, skoro przez usta ludzi różnych zdań i 
zasad jednozgodnie wygłoszone zostało. 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

Donoszą nam, iż przygotowuje się prze- 
kład cennego dzieła Edgara Quinet p. t. „La 
creation.“ 

Nr. 2gi Kroniki Rodzinnej zawiera 
następujące artykuły: „Geneza pozytywizmu 
u nas“; — „Róža jerychońska“, wiersz przez 
Edmunda; — „Listy z podróży“ A. E. Odyń- 
ca; — „Silva rerum“; — „Powrót do gniaz- 
da“, powieść z podań XVI wieku, przez J. I. 
Kraszewskiego. — Korespondencje: z Peters- 
burga, z Krakowa; — „Wrażenia z wystawy 
wiedeńskiej“, przez D. Sulitę. — Wiadomości 
literackie. 

W fejletonie Szczutka, to jest w oso- 
bnym dodatku belletrystycznym, drukują się wy- 
borne portrety kobiet, pisane przez „Pseudo- 
Gavarniego.* 

— Dowcip Dumasa syna. W tych 
czasach odbywał się świetny ślub w Paryżu. 
Dumas syn należał do zaproszonych. Kościół 
był tak natłoczony iż z największem wysile- 
niem przebijać się musiał poeta od drzwi 
wchodowych do ołtarza. Nareszcie znużony 
tem uciążliwem torowaniem sobie drogi rzekł 
do osoby z nim idącej: „Jeżeli tak dalej pój- 
dzie to przybędziemy chyba na chrzciny!“ -2 
Dumas pozwolił swoją najnowszą komedję 
„Pan Alfons* przedstawić w Wiedniu. Dopy- 
tującym się o nią Pruskim dyrektorom tea- 
trów odpowiedział: „dać jej wam nie chcę, 
ale skraść ją możecie.“ 

<eo 


Gospodarstwo przemys! i handel. 


Lwow d. 26. stycznia 1874. (Ze spra- 
wozdania Gazety Lwowskiej.) 

Handel spirytusem ożywił się Z powodu 
znacznego Obrotu i silnej sytuacji cen. Nie- 
które gorzelnie bukowińskie zamierzają zasta- 
nowić ruch i tem tłumaczą u nas wzrost cen 
spirytusu. Także i popyt z zagranicy znacznie 
przyczynia się do tego. Cena gotowego towaru 
wynosiła: za 80 tralles 41 miar 18 zł., z do- 
stawą w kwietniu i maju 18 zł. 50 c, az 
dostawą w lipcu i sierpniu 19 zł. 75 e. Tran- 
sporty wynogiły: w Czerniowcach 830, w Ko- 
łomyi 280, w Stanisławowie 522, we Lwowie 
827, w Brodach 111 a w Tarnopolu 372 cet- 
narów. Producenci zajmują stanowisko wy- 
czekujące. 

Olej rzepakowy nie miał popytu, gdyż 
wszystkie zakłady zapewniły sobie kontrakta- 
mi pokrycie swoich potrzeb. Cena gotowego 
towaru wynosiła 20 zł. 50 e. — 21 zł. Cena 


z dostawą w późniejszym terminie była 
wyższą. 
W handlu zbożowym ożywił się ruch 


przy korzystnym stanie cen. Położenie han- 
dlowe nie uległo zmianie od daty naszego po= 
przedniego sprawozdania. Kupcy z Morawy i 
Szląska nabywali znaczniejsze zapasy a mniej- 
sze transporty wysełano do Węgier i Niemiec. 
Galicja sprowadziła znowu znaczne zapasy 
pszenicy i żyta z Moskwy. Dowóz w Brodach 
wynosi prawie codziennie 15—16000 cetna- 
rów, z czego znaczna część przypada na Żyto. 
Do Tarnopola dowieziono w ostatnim tygodniu 
75.000 cetnarów a do Podwołoczysk po części 
koleją Odeską a po części drogą kołową w 
tym samym czasie 86.000 cetnarów. Pszenica 
w przednim gatunku była bardzo poszukiwa- 
ną dla Węgier. Cena była ciągle pomyślną, 
gdyż z powodu złych dróg okazała się zale- 
głość w dowozie. Żyto miało obrót bardzo o- 
Żywiony a liczni komisanci uskuteczniali wiel- 
kie zamówienia. Handel żytem rozwinąłby się 
jeszcze więcej, gdyby niektórzy przedsiębiorcy 
złym gatunkiem towarn "nie psuli reputacji 
moskiewskiego zboża. Jęczmień: jes, ciągle po- 
szukiwany. Jednakże okazał się brak ciężkie- 
go gatunku, na który w browarach popyt jest 
ciągle silny. Owies wywożono ciągle z za- 
chodniej części kraju do Niemiec. Z Brodów i 
Podwołoczysk wysyłano jęczmień do Jarosła- 
wia a ztamtąd po oczyszczeniu dalej do Nie- 
miec. Groch wysyłano do Krakowa, Bochni, 
Wrocławia, Paxdubiec i Pragi. Male zapasy 
bobu wysłano do Czech. 

W handlu naftą podniósł się ruch na za- 
granicznych targach w skutek czego ina tar- 
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gach galicyjskich zapanowała korzystniejsza | 
sytuacja. Transporty do Moskwy powiększyły 
się i wynosiły w Brodach 1330 a w Podwo- 
łoczyskach 1780 cetnarów. 

Dowóz cukru z fabryk morawskich i 
szląskich osłabł w ostatnim tygodniu i wyno- 
sił tylko 1100 cetnarów. 

W hadlu jajami ruch był nadzwyczajnie 
ożywiony, co wywołało wzrost cen. W handlu 
hurtownym płacono za kopę jaj 1 zł. 10 e. 
Transporty skierowane były w znaczniejszej 
części do Niemiec. 

Za masło, które było ciągle poszukiwane, 
cena wynosiła 48 — 49 zł. 

Bydła rzeżnego wysłano w ostatnim ty- 
godniu koleją lwowsko-czerniowiecką 880 sztuk 
które wysłano zaraz dalej do Wiednia. Z tu- 
tejszego targu odstawiono na dworzec kolei 
61 wołów. Na targu wiedeńskim spadały ceny 
z powodu znacznej dostawy. Za cetnar w naj- 
lepszym gatunku płacono 35 zł. a w gorszym 
gatunka 33 zł. Transport koni wynosił w 
Podwołoczyskach 4 sztuki, we Lwowie 8 a w 
Rzeszowie 6. Transport trzody chlewnej wy- 
nosił w Brodach 1429 sztuk, w Podwołoczy- 
skach 883, w Tarnopoju 479, we Lwowie 285, 

Dowóz węgla do Galicji wynosił w osta- 
tnim tygodniu 23.000 cetnarów. 


Kraków dnia 28. stycznia. (Od ajencji 
banku galicyjskiego dla handiu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Na dzisiejszym targu w 
Oświęcimie było wołów małych i średniej do- 
broci 95 sztuk. Płacono za parę od 235 do 
250 zł. co czyni za cetnar mięsa loco Wie- 
deń 28 — 34 zł. Dostawiono również wie- 
przów mołdawskich 200 sztuk, z których je- 
dna partja sprzedaną została po 85 zł. para. * 

W Wiedniu na targu poniedziałkowym 
było wołów 4004 między którymi 1310 z Ga- 
licji, płacono za cetnar mięsa 28 — 34 zl., 
pozostało niesprzedanych 227 sztuk, targ 
bardzo zły. Na targu wtorkowym było wie- 
przów 2986 sztuk, płacono za dobry gatuuek 
31 — 33 zl, za średni 29 — 30 zł. za ce- 
tnar żywej wagi. 

W Paryżu na półtygodniowym targu było 
wołów 2200 sztuk, płacono za cetnar cłowy 
100 f. mięsa 68 — 89 franków. Owiec było 
11500 sztuk — cena 100 ft. cłowych 75 do 
96 franków. 


Ostatnie wiadomości. 


Neue Fr. Pr. donosi, że jenerał Ga- 
blenz umar? w Zurychu, tknięty paraliżem. 

Opinione ogłasza pismo jenerała La- 
marmora, w którem tenże w odpowiedzi 
na rekryminacje niemieckiego Reichsanzei- 
gera umieszcza dosłownie list Usedoma 
(posła pruskiego przy dworze włoskim w 
r. 1866) z d. 12. czerwca 1866, i donosi, 
że oryginał tego listu wraz z raportem 
jenerała Govone składa u notarjusza do- 
dając, iż dokumenta te mając cechę pry- 
watną, nie mogą się znajdować w archi- 
wum ministra spraw zagranicznych. Bi- 
smark nazwał pośrednio Lamarmorę kłam- 
cą i fałszerzem, więc ma odpowiedź. 

Komisja budżetowa wiedeńskiej Izby 
posłów przyjęła wniosek, ażeby pensje 
urzędnikom były z góry wypłacane, gdyż 
rząd przychyla się do tego. Przyjęto prze- 
dłożenie rządowe o zniesieniu podatku in- 
seratowego 1 rezolucję w sprawie uregu- 
lowania przepisów emerytalnych. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 29. stycznia. Izba posłów 
uznała wybory pp. Zaiłlner'a, Weinhandla, 
Janowskiego, Tarnowskiego, Kaczały, Sup- 
pana, Naumowicza, Paulinowiesa, Siegla. 
Przewodniczącym komisji wyznaniowej wy- 
brany Hopfen, zastępcę Dinstl. Harrant 
interpeluje dla czego dotąd nie odbyły się 
wybory w miejsce Jungbauera, którego 
wybór unieważniono? Stendel wniosek sta- 
wia, ażeby wysadzić komisję do zbadania 
przyczyn  drożyzny węgla kamiennego. 
Wniosek rządowy o akcyjnych towarzy- 
stwach, przekazano osobnej komisji z 18, 
którą Izba wybrać ma. Wybrane w osta- 
tnich dniach komisje zorganizowały się. 
Następne posiedzenie we wtorek. 

irminghham d. 29. stycznia. Wczo- 
rajszy mityng katolicki uchwalił adres u- 
znania do arcybiskupa Kolonii, z powodu 
prześladowań rządu niemieckiego. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 28. stycznia 1874. 
godzina 10. min. 10. po połndnin. 

Berlin, Russ. Banknoten 91%,. Credit. 
Actien 142'/,. Lombarden 101—. Galizier 94*,,. 
| CÓRCE OE OO CARA CI 


Staatsbahn 198—. Ruminier 39—,  Oesterr. 
Banknoten 88*/,. Usposobienie bez ruchu. 
Wiedeń d. 29. stycznia 1874, 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 243.—. Anglo-austr. 162.—, 
Unionsbank —,—.  Wereinsbank 15.50. 
Kolei Kar. Lud. 230.50. Kolej połudn. 163.—. 
Franko-austr. 44.25. Baubank 86.—. 
Losyz r. 1860 —.—. Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn —.—. Napoleondor —.— 


Rubel papier. „—. Usposob. silne. 
Wiedeń 29. stycznia 1874. 
godzina 2. minut 20. po poładnin. 
Akcje fran.-aus. 46.50. Węgier. kred. 137.—. 


Anglo - austr.  163.—. Unionsbank  140.—. 
Kolej Kar. Lud. 230.—. Kolej siedm. —.—. 
Kolej potudnie. 161.50. Kolej Alfód. 144.—. 


Kolej Elżbiety 214.50. Kolej Lw.-czer 142.50. 
Czes. Nordostba. 199.—. Vereins-Bank  15.—. 
Kolej Rudolfa 158.50. Węg. Ostbahn. 50.—. 
Gal. indemniz. —.—. Losyz r. 1864 142.—. 
Koszyc.-Oderb. 141.—. Verkehrsbank 126,—. 


Losy tureckie 47.75. Baubank-Act. 86.50. 
Kolej państwow. 334.—. Bankverein 18.—. 
Wied. Bauver. 43.—. Hyp. Ren.ban. 21.—. 


Usposobienie silne. 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w noey. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz, 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.* 


Odchodzą: do Krakowa 5. gedz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe. i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwółoczysk i Brodów: 
12. godz. w połud., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano, — Do Stryja codziannie o 9 


godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 m po 
południu, 


. _ Z Podzamcza odchodzą do Podwołoezysk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe. 


w WW W O O RE 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W piątek d. 30. stycznia 1874. 
Na dochód 
KAROLA DOROSZYŃSKIĘGO. 
Po raz pierwszy: 

ZJAZD NASZYCH BRACI 


krotochwila naśladowana w 3 aktach przez 
Tadeusza Czapelskiego. 


Osoby : 
Pan Baliński . P. Łinkowski. 
Marja, jego żona . . . Pni Linkowska. 
Dr. Styczyński adw. . . P. Woleński. 
Zofja, jego żona . . . Pna Deryng. 


Ludwika, siostrzenica Ba- 
lińskich . . . . . . Pni Woleńska. 

Jan Kanty Pytlewicz z 
Krakowa . . . . . 

Feliks Wrześnieki, profesor 
z Krakowa . . . . 

Kulski, obywatel i radny 
miasta Lwowa + - P. Zboiński. 

Pieczonka, wożny wielu to- 
warzystw . 

Golles, kupiec i członek 
towarzystwa narodowo- - 


P. Dobrzański. 


P. Kwieciński. 


Karol Doroszyński. 


demokratycznego . . P. Fiszer. 
Onufry Szczutkowy, przed- 

mieszczanin z Żółkiew- 

skiego Aj P. Dębicki. 
Kłak ) radni i o- P. Bąkowski. 
Hajda ) bywatele mia- P. Goliński. 
Kiśniakiewicz ) sta Lwowa P. Nowicki. 
Gorączka, członek straży 
ogniowej ochotniczej Sokół P, Galasiewicz. 


Lotnicki, członek Orła bia- 
łego. . . . . . . P. Wilczyński. 
Bulbeńko, chłop z Zubrzy P. Skalski. 
Służący Styczyńskiego P. Laskowski. 
Służący Balińskiego . . P. Jannszkiewicz. 


lszy ) a P. Sanecki. 
2gi A Ekspres ma s P. Dworski. 
Mieszczanie. Rzecz dzieje się we Lwowie 
w roku 1871. 


Między 1. a 2. aktem orkiestra odegra 
komiczne potpourri ze znanych motywów o- 
peretek Offenbachowskich i innych, układu 
p. F. Słomkowskiego. 


BE Początek o godz. Tmej. JR 


| SEAÓŃ 


Nadeslane. Wssystkim cierpiącym sapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kossiów 


Eevalescićre du Barr 
ZŁ LOHMDYNU. 


atnej Revalescióre du Barry, która bez lekarstw i kosztów usnwa 


płuc, wątroby, gruczołów, błony ślu owej, i i 
Jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, ania, Brrr i 


Żadna choroba nieoprze się delik 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, 
organów oddechu, j 
wodną puchłinę, gorączki, 
ciąży — nakomiec dia bete s, melancho 


zawroty giong, uderzenia krwi, szum w uszach, nndności itp. nawet "pod 
ię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. Oto wyciąg z 75.000 


y 


iegnnki, hemoroidy, 
ctas 


świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 73.621. 


Nieskończona wdzięczność zobo 4 iąznje mnie, przesłać 


czony byłem okropną astmą, i nikt mi nie pomógł. 
pańs ią Revalescióre zupełnie uzdrowionym zostałem. 
ertyfikat Nr. 65.715. 


W ieceń. 1. lutego 1871. "m 
$ Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę- 
Dopiero stosując się do rady przyjaciela i używając 
Baron v. Clarom 
Paryż, 11. kwietaia 1866.4 


Panie: Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabianie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doasło 
do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Ravalesciere, zdrowie i wesołość nie opu- 


szcza jej na chwilę. 
Certyfikat Nr. 72.418. 


H. de Montlouis. s 
Neustadtl, Węgry. 


Skoro tylko dziękczynne modły do Boga stwórcy wszechmocnego zasyłam za niezliczone dobrodsiej- 


stwa, któremi nas obdarza, 


Panu. Od wielu lat nie mogłem się ucieszyć zupełnego zdrowia. Na ból żołądka, niestrawność i zaśli © 
ciągle cierpiałem. Od 14 dni zażywając pańską Revalescierę uwolnionym ~g tych trapień momą, powolatio 
m 


bez trndności służyć jestem wstanie. 


J. L. Sterner, nauczyciel szkoły narodowej. 


vae 

na twach. w kach 

2 funty 4 zł. 50 cz 6 funtów 10 sł, 12 łastów 20 
lub w 


m" 4 ał. 50 e. Czekolada w prosaku lub 


w po - 
reje: w Białej: u sptekarza Erich 
apt w B:odach :n M. S. Franzosa, aptekarz 


Rotlendera, 
ujóz:fa v, Tirók; w Pradze: E£ 
m»owie: u J. Schaittera et Comp.; 
Nnssenblatż et 


w Tar 
wie: u A Tanga spt > 


F. W. Królikowskiego. " Karola Bohu 


gdyź w naturze tyle sił wyzdrawiających stwarza, mimowoli wspominam o 


dw Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza 


filiżanek 4 zł. 50 ©. w proszku na 1% filiżanek 10 sł., 
WNIT skład w WIEDNIU „Barry du Barry" et 
inych aptekach i sklepach korzennych. Skłna piede 

è : 

złotym orłem i G. Gróaspanna, w Ozerniowcąch : 
u śltarac. X. apt. i Ignacego Scbnirch; w myi: n J. A v Krakowie: n J + 
czyśskiego, we ILwowie: n Zygunnia Baokera pokaz a aaora Mikolascha 


iloinen 13 liiasak 1 sł. 
na 
w 


Jós. Fits; w Przemyśln: 
w Stanisławowie 
aepelu: u A. Morawotza i 


s 


/ 
jęcej nik 50 razy swoją an 
h sa pół funta 1 sł. 80 ©, ss fant 3 50 © 


poź w piski pofi 
b e 0 0 "94 filank 9 . 
30 sł, na 576 tilit. $8 zł 
alifisokgnase B, jakoteż wszędzie 


fed Berulescióre swoją za pobraniem 


ulsiewicza, 


oomp. 
wysyła 


Lwem. 


ózefa - 
. . â U 

Juliusza Boistai u Jakóba Mute Pe je 

„A Eiwarda Machalwiego; w mae- 

u Ferd. ;Stechera, apt. w Stryju: nD. J 

dr. A 'Buchola. e. 7. 'apiakatone Sw Waman: 


Aniołem, i v W. T. A. Waligórskiego. 


K“ a.Wiedni a Wielka oszczędność czasu !!! gzzzzzizzzaz oiii iya iu m miki A E TZ Z ROW 
co bądź kolwiek żąda, 3 ; ' T i riiet 
a | Cukier w mączce s ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY N PIGULKI MORYZONA 


temu się poleca do wszystkich nawet majse-| czysto siany 1 funt 32 et % 
kretniejszych gatunków komisji, zapewnia. persti Pa TET m". 3% dy 4 
doskonałe, tanie i prędkie wypełnienie. tychże Co SA inki Bielany, ] 1ałnań x są tylko te prawdziwe, które się u nas w Łondyxtie wyrabiaja. 
i jest w stanie dokładne zabezpieczenie złożyć. 1449 1-3 jo: a aig X | f U INDI 17 i 110Z l % Główne zastępstwo nasze w Austrji powierzone jest addaw wi 
Jan Łagodzie i 514 x z > $ wnemu pod jrm, 1 naa a SE p 1 
ien. Mariahilferstr 19 Karol Klimowicz wychodzącą drugi rok w Krakowie N p 5 1166 9—12 
Wien. Mariahulferstrasse, 13. handel korzenny przy ulicy Wałowej 11M w zeszytach pięcioarkusz -wych miesi h, pod «ierunkie J u liu SZ Gross W K “kowi 
Na zapytanie z przyłączeniem marki na list, ti ; % IŁÓM FOLK REDAKCYJNEGO J US5Se ï ra KkowW es 


Niemamy w Paryżu żadnego składu, i przastrzegamy przed wsz lkiemi fal- 
szywemi wyrobami. k 


Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii. 
Podpisano Morison CS Comp. 


nastąpi odwrotnie dokładna odpowiedź. d; Í 
Dg P Gospo arz kawaler, N Skiudającego się z Drów : Biesiadeckiego, profesora anatomii patologicznej w Uniwer- 


Sprzedaż prowadzący gospodarstwo postępowówściorhl ny Kalej Krakowskim ; Czyrniańskiego, profesora chemji w Uniwersytecie Krakowskim; 
Znający się ne wotaiapiń o W ią rankego, protesora mechaniki w Technice Lwowskiej; Karlińskiego, profesora astronomii 


materjalów do budowy kolei żelaznej. mechanice, atars się o posadę Ekonomm> a w Uniwersytecie Krakowskim; Kreuza , profesor: mineralogii w uniwersytecie Lwow- 
ę. modzielnego gospodarstwa, lub jako wykonawca (4 skiu; Majera, prolesoru tizjologji w Uniwersytecie Krakowskim ; Nuwickiego, profesora 


Takowe pochodzą z budowy jednej z najwi 


ii 3 z zoologii w Uniwersytecie Krakowskim ; Ridziszewskiego , profesora chemji w uniwer- 
kszych kolei węgierskich, w znacznych partjach: b h dE a E sytecie Lwowskim; Skiby, profesora fizyki w EA ic | drskiiy Sab) ES aene. 

1. Stare żelazo, Aen wane. "zgłosić = <a e AER Nowa À profesora botaniki w Uniw. Jenajskim ; Teicnmanna, prof. anatomji w Uniw. Krak. z s ca aiian ] 
2. lokomotywy PoczeŚI stary Ma- | posądę może objąć tylko od 1. marca lub odi SE: pod redakcją ww | z 

terjal po części zdatne do ruchu, l. kwietnia 1874. O informację pod ABM Ludwika Masłowskiego. Glosy Publiczności. 
3. wozy do szutru, Starsze inowsze, M. 0. E. post. restant. Mościska. 1430 2—.2 x » me "3 i 
4 odkryte wozy towarowe, 7 dniem 1. stycznia 1874F zet N o pana apt karza Purgleitnera w Gracu. 
t A b . x Pudełko, w którem znajdywała się fHaszeczka syropu z podfosforanu wapna 


używane przez pewien CZAS do wożenia wychodzić pismo perjodyczne, pod tytułem : Zadaniem te- otrzymałem dnia 1%. lutego r. b. za co panu oświadezam najczulsze podziękowanie a pr 
SD. Z: ani oswiadcz: nczuls bodZIĘKOW: rzy- 


z4 4 i 
szntru, Ak 1451 ka (1 % tem osmielum stę, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywa 
o = eea iaa bei a GLOS WOLNY N RADE podes wapna. czuję się być ożywionym, świeżym. a przytom e 
55 a „e bicie pulsu (59 na minute) jeszcze nie jet normalne. również skóru jest Saeni ms 
X gorąca, czego priedtem byles rysy pocę się. apetyt ujdzie tylka (m Heleni 
N miewam lebre zukadkowa, ta to pomagam sobie czurną kawa. Kaszlu bardzo * a dka 
ranı bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddeciam wolno bez pomy A 


go wydawni- 
ctwa jest rzy- r 
% sporzyć naszej 
literaturze 
naj znakomit- 
szu dziełu ze 


s="" 


, lokomobile. , 
. pompy odśrodkowe, _ Pierwszy numer zawiera : Słowo wstępne; 
Uwagi nad położeniem ekonomicznem kraju; 


©G0NHGO U 


. ramy parowe, T aA ie AAE A 
i jaśnienie sprawy ruskiej wyjątkami z pa- c al i 1 

„pm sucze lip. pojedywczę ivt pierów nigboszezyka, aeisi nisto ye ane; N s. DOMA kk Przed zażywanieni syropu byla moja skóra zimna jak lód. a paznogcie zachodziły mi 
hurtem tanio do sprzedania, Wrze płat pry nop rzesyŁkĘ pocztową pow ca | niebiesko, cera twarzy Zelba, gdy eriz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać 
g ozna gsbgn Krótko powiedziawszy. czuję się przy biciu pułsn 80—90 stopni lepiej i byłbym zado- 


rocznie 4 złr., kwartalnie 1 złr. c 1 

jakie wyszły 
lub obecnie 
wychodza w 
języku angiel 
skim, francu- 
ekim, niewiec- 
kimı wloskim. 
Rocznie wy- 
chodzić bą Przyrzad do mierzenia chyżości myśli 
dwa albo trzy (z dzieła Wundta: „Wykłady o duszy 


wolony, gdybym się mial tik zawsze. | 
Powtarzam jeszcze vaz woje podziękowanie 
r, r zani ry i 
Z uszanowaniem *K.anciszek Nager. 


Bliższej wiadomości udziela : 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Ajen- 
Bauleitung der ungar. Nordostbahn, ja Dzienników A. Piątkowskiego we Lwowie. 


Schwarzspanierstrasse $, we Wiedniu. CL 1 $ 
Biuro wywiadowcze 


A AAO EES AAA 


wykonuje przerobienia, naprawy i nowe wózki pod Nr. 50 w Rynku, 
i powozy tanio, fundamentalnie i z dobrym istniejące od lat dwudziestu, ma do postrę- 


N 

N 

w 

N 

i z dobr N 
smakiem, mam obowiązek polecić go najsu- czenia guwarnantki, bony i nauczycielki, jako- X 
N 

N 

N 

X 

N 


Ten nowy środek, zalacony suchotn:kom. 
na vsłabienia piersrówe, tuberkuły, zatwur- 
dzenia wątroby, usuwa w Uadzwyczaj szybki 
*posóh wszystkie okuzujace się objawy pe- 
wyższych slabości. 


„MOR ORKAKKYPO 0000090000 848 


mienniej znajomym moim. J141 3—3 tej guwernerów i  nauczycielów domowych dzielaobejinu- ludzkiej i zwi j“ to 7 È i 
Edwin Hohendorff w Byszowie. ta aa Aah in I 1426 0-8 j jące BIE 60 i i Jęz: dp) Ped wpły ka tego lekarstwa uspokaja sią 
m >= z: arkuszy druku. Pierwszy rocznik „Bibljoteki* wypełnilo 4% kaszel, pety nocne ustępują a shiny przyche- 
i WE RE AE ORO O 0 = A O 0 DO" 2 dzieło Jona Tyrdal"a: Ciepło jako rodzaj ruchu, i Ñ dzi w krótkim czasie do zdrowją j MR» 
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczuość, iż przeniosłem pierwszy tom Wanita: Wykładów o duszy ludzkiej U słabowitych dzieci działa na wzno- 
f i zwierzęcej. W bieżącym roku wydamy drugi tom ? anorządzony z podfosforanu wapna  eniente kości. 
Przyrzad do mierzenia t‘ m- pomienionego dzieła Wnndta i Hofmanna: Wstęp R według Grimault w Paryżu. Cena flaszki ! zł. 10 ct. 


perutury słońca (z dzieła do nowoczesnej chemji, w dalszym zaś cią j 

: i z ) S Ja, s 3 agu wyjd 

Tyndall ’a: „Ciepło jako ro- dziela podane w następującym programie, który ai i 
dzaj ruchu“ str. 453). _ stósownie do okoliczności zmienionym być može: 


y Tyndall: O dzwięku. 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


specjalny skład Haftów, Firanek, 


8. Bernstein : Fizjologja zmysłów. % 


Towarów białych i Konfekcji 


zRynku 1.36, 5 — O świetle. 9. Liebreieh : Zasady toksykologji. A 
s. h — O. elektryczności. 10. Hermann: Fizjologja oddychani: 
na plac Marjacki 1. 9 fe ycznośc 'izjologja oddychania. Ks 
j : . Huxley: zasady fizjologji. 11. Vogel: Chemiczne działanie światła, dia cierpiących na pi i 
obok handlu Wgo Bogdanowicza i Wgo Schumanna. 5. Herbert Spencer: Zasady biologji. 19, Wartzi Atomy i stomistyczna teorja . Ło piący iii piersi. 
Dziękując szanownej Publiczności za okazane mi dotychczas łaskawe względy 6. Secchi : Słońce 13. Virchow : Fizjologja chorób. * > ostać można zawsze w świeżym stanie po 
7. Helmholtz: Odczyty popularne | 14. Leuckart: Zasady zwierzęcej orga- s cenie 80 ct. za flasuke. 
nizacji. f 


Zaopatrzywszy się we wszelkie nowości, polecam takowe % szczególnie zwracam zdziedziny nauk przyrodniczych. 


nwage na suknie halowe aranżowane, które od 15 złr. — 30 złr. z kwiatami stawić 
jestem w stanie, jako też uskuteczniam obstalunki w 3 dniach i prędzej. 


Franciszek Wakarecy. 


de dim 1444 1-5 Ñ J. Encelhofera 


Przedpłata na a z s E 
BIBLJOTEKĘ UMIEJETNOSCI PRZYRODNICZYCH N| Esencja muszš¿ľowa i nerwowa 


i rocznie zir. 8 z RA UD g j4 A . 
wynosi rocznie zir, $ półrocznie złr. 4 c. 60 z aromatyczaych ziół alpejskich. 


N 
N 
proszę zarazem i w nowym sklepia równenii względami mnie zaszczycić. N 
x 
X 
N 
` 


A vraat d: i iei Prenumerować można w Krakowie w biurze współki wydawniczej, ulica M 
W dawnym sklepie w Rynku 36, wyprzedawać się będą mniej modne towary Ka w biurz l y ej. ulica % ą KRÓW E a FA A 
po znacznie kie AA Ho to: odpasowane sztuczki na suknie balowe po 2 EO U we Lwowie w Księzarni Polskiej przy ulicy Ko- n , Bezsprzecznie EE pedet Nowej bolom reunatycznym, oczu i stawów, 
6 zepki ranne i nocne od 25 ct., jakoteż mankiety, kołnierzyki, kokardy, sza- pernika Nr 12. : y (M przeciw zawrotowi glowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
i 3 złr, czepki ranne i not GE y y 1452 13.3 UWAGA: Księgaraia Polska urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 76 ct. X organów plciowych za najskuteezniejszy uznany. — Cena | zł. i 


liki etc. 
BLAUKIAAADAMAKAKKAMOMKAMZAAÓ 


e 
L. 300 


Ogłoszenie. SLOWA I 


Na pomieszczenie stacji, jakoteż dy- 


Woda do ust 
rekcji telezrafów we Lwowie i nn po-l] ` RO a FZ 
mieszkanie dla Dyrektora i zarządcy, 0054 Pr. runna, 

j potrzebuje się najdalej od 1. gudniaf e dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu, 


w Czortkowie poszukuje 


Asystenta. »» 
Werner i spółka 


; 5 ; BR TE ma 
we Lwowie, pod l. 25 Nowy gi ie Me R 1150 roku okolo 40 pokoji i oliszerne j uznana 
utrzymują 1121 9 -12 WJ /SPASZGA 7. 010 magazyny w jednym dormu, poio- my r. w skutek nader licznych doświadczeń 
Żonym w śródmieściu lub w pobliżu. K za specyficzny środek do zigoienina rozranionych dziąseb, do nauwania cuchna- 


` 


w wielkim zapasie na składzie , 
Sieczkarnie syst. Bentala 


Nr. 58. A mała roczna . . zir. 50.| 


Pisemne oferty wraz z planem doty- cego oddechu i wstrzymaniu postępującego prńchalenii zebów 
czącego domu. przyjmuje podpis"na, Cena Hukoniku S3 cb. 1091 11 —19 
Dyrekcja do końca lutego r. b. i udziela 
na ustne żądaniu wszelkich bliższych 


SBE E) ARES 
K. GROMADZINSKIEGO 


we Lwowie, 


Likier żołądkowy 


s „ 4 dużem kołem . . „ 55. ! j i ! = 
H. L. B. vi dwojaką s») znany dotąd jako skład komisowy Pas. Andrejema Z Moskwy, szczegółów. 1147 32—8 . < Krombljal i Dri kkrombholza 
A e E. Liana Ada jst A MA obecnie znacznie powiększony, Lwów doja 14. stycznia 1874. ' DY l i 5 . Likier ten przyrządzony z wzniacuiaja 
Nr. 4. wielka do kieratu . . m ' przeniesiony został do nowo urządzonego magazynu C. k Dyrekcja telegrafów | ł UEUR : cych roślin. działa szezerdlnie skutecznie 
= G mb PZ " 5 ua organa trewiace, a rozyrzewając żołądek 
5 MAGEN-LIOQ 


wywiera najżbawienniejszy wpływ na zdro- 


BR 4 tKrombholziana) SDR wie. Może on być doskonalyin towarzyszem 
a = 1a polowania przy Wycieczkach i w p. dróżw. 


Cena (lxkoniku 52 ct. 


na rogu ulicy Sobieskiego dawniej Nowej 1. 9 


, Obok składu zegarów W. Penthera. 
Poleca się łaskawymwzględom Szanuwnej P. I. Publiczności. 


= Agronom . 
uzdolnieny, posiadający chlubne świadectwa, 
z nkończonych szkół gospodarczych i 25 
letniej praktyki w kraju i w Królestwie, ; 
posznkuje posady jako zarządca większych] 
dóbr. Bliższa wiadomość w kancelarji ad- 
wokata Dr, Ludwika Wolskiego we Lwowie, 


Pasta piękności 


wyrobu J. Trauezy ńskiego, apt, w Krakowie, 


najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwier- 
dzony wieloma świadectwami do wygubienia| 
wszelkich zmarszczkuw, plam wątrobianych,| 
piegów i opalenia na twarzy, w zamian któ-, 


Dzieri 
ZIETZAWA 
LICA 
N R : . r ` . SERA 4 

e mate +, „a a Mi p i Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowle u K. Schubutha 
3 Przemyśla w doskonałej glebie 28 CH przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomauka, Mikolascha. Beisera, 
w apt. pod węgiersku koronę J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyżowskiego 

W Białej u P. Knanst: w Bochni u B. Fadenchecuta, w Czerniowcach u I. Za- 


chariasiewicza i Bojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
Rzeszowie u J. Schaiteri:, 


Herpain, posyjsia karawanowa w oryginalnych pakietach na wagę rosyj- ý 

fanć EA zla. 160 p, 3, 4, 5 7 i 10. Herbata angielska na wagę wiedeńską, 

t 88 do OG ©, 2 240, 3,.8:60, 4.15. Kawa przedniejsze gatunki za funt od 

en a p m Cukier najlepszy rafinowany, w głowach funt po 31 cnt., na funty 

po ipanen B szkokty angielskie do herbaty w wielkun wyborze funt od złr. 1.20 

do 1'40 um stary prtwdziwy Jamaika. Arak de Goa. Esencja ponczowa 
Likwory po różnych cenach. 


Samowary oryginalne z Tuly. 


Prycz”%powyższych towarów poleca SKŁAD jako nowo u siebie zaprowadzony 
artykuł handlowy, dotąd tn nieznanej dobroci i ciegancji : 


Piece, 
KOMINKI, 


f mor;zów ornej ziemi, 100[] morgów 
łąk i 20 morgów paswisk, pod bardzo 
korzystnemi warunkami. 


i schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w J. j 
w Stryju Gärtner apt. w Stanisławowie u A. 'Towauka i Spa w Tarnopolu n M. =zhlitki, 
w Tarnowie n J. Talina. w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. kudrębskicga i Sp. 


5. Bliższa wiadomość Dr. Skórski, ad- 
jjwoket w Przemyślu. 1429 2—3 


rych cera otrzymuje natychmiast połysk aksa- ° 
mitn nie do enin a jednak prawdziwe.| Kuchnie 
1 N t l 
pee dA kaflowe, i 
nada, ad- 1 X 
łość i delikatność cerze. niszczy lupież, aj mi 
po nmyciu się nie zostawia najmniejsz: gy i zal owe 
pieczenia. Cena 25 ct. 4490 6—V 1 wszelkie wyroby z 


Terra - Koty  wcho- 
dzące w zakres ozdób 
architeitonicznych, 
na które przyjmuje 
zamówienia. Modele 
pieców i powyżej wy- 
mienionych przed- 
miotów oglądać mo- 
Żna w samytmże skła- 
dzie. 1211 4 -6 


1 złr, 


Poudre ryżowy 
Maść niszcząca odgniotki; 


kilkoleśniemi świadectwami już uznana ze 

swej skuteczności, a wieloma publicznemi 

podziękowaniami zalecana. 

Powyższe środki utrzymują we Lwowie 
p. Mikolasch, apt.; w Czerniowcach p. Geli- 
chowski, apt.; w Tarnowie p. Tenczyn, apt.; 
w Poznaniu p. Dr. Mankiewicz, apt: | EZ. 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod I. 4 
przyjmuje od 1. maja 18738 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zdr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do-200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych : 1080 7—? 


od 9tej do lszej przed południem, 
od .3ciej „ Stej po południu. 


YYPAKAAERARAWKAGAKERA 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 4 Z wydac „Gazety mei pod zarządem A. Skerla. | 


które są jak najwlaściwsze do lokowania kapitałów. 
Listy: hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
b. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów guudu= 
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad- 
zorem rządu stojących. na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia l. grudnia 1571 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 
. Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. y 
Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 


jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 16. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 


płacają bez wszelkiego strącenia : - 
we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 


cach, Białej, Tarnopolu i Samborze; 

Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-uustryachiego Towarzystwa cskontowego 
it Union Bank; 

Pradze , Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowege dla handlu i przemysłu 
+ Filia Union; 

Bernie , c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i hundlu; 

Berlinie , pp. Meyer Ć Comp. ; 3492 2— 7 

Warszawie, p. Leon Epstein; 

Linzu, Bant dla Austrji i Salzburga 


Salzburg). 


Sf. 


. (Bank, für _ Oesterreich und 
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